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WIADOMOŚCI ze SWIATA-NAJCIEKAWSZE PROCESY (4PSENSACWINA POWIEŚĆ 


Poznań. 17 grudnia. 


W związku ze straszną katastrolą ko- 
jejową, jaka się wydarzyła w Poznaniu, 
specjalna komisja władz kolejowych oraz 
władze policyjne prowadzą dalsze ener- 
glczne dochodzenia, 


Kierownik lokomotywy, który naje- 
cha? stojący przed sygnałem pociąg. Wa- 
lenty Nledzlelski został zawieszony w 
swych czynnościach, 


Sian zdrowia rannych ulegl poprawie 


dyrekcji kolel p .Rucińskim zwiedzali w 
szpitalach rannych podczas katastrofy. 
Stan zdrowia rannych, znajdujących 
się w szpitalu uległ poprawie. Jak nas 
informują, © lle nie zajdą komplikacje, 
wszystkich rannych zdołają lekarze 
utrzymać przy życiu. Jak już donosiliś- 
my, we wtorek odbędzie się pogrzeb 
ofiar katastrofy. Istnieje projekt, by 
wszystkich zabitych pochować w jednej 
mogile, nie wiadomo jednak, czy na to 


W dmu wczorajszym wiceminister wyrażą swą zgodę rodziny tragicznie 
Plasecki wraz z dyrektorem okręgowej zmarłych, 
EAE 


Sajemniczy trup mężczyzny 


m firzafiacdh przy drodze 


Bydgoszcz, 17 grudnia. 

Komendę powiatową Polcji Państwo” 
wej w Bydgoszczy powiadomiono o ta- 
jemniczem morderstwie którego d okona- 
no w pobliżu Koronowa. 

W odległości około kflometra znale- 
ziono w krzakach zwłoki nieznanego 
miężczyzny, średniego wzrostu, dobrze u- 
branego, lat około JU. 


pod fForonowem uma 


Przy zwłokach nie Znaleziono żadnych 
dokumentów, z których wynikałoby o po” 
chodzeniu zamordowanego mężczyzny. 

Na miejsce morderstwa’ zjechała 2 
Bydgoszczy komisja sądowo - lekarska. 
Policja prowadzi w tej sprawie docho” 
dzenia. Bliższych szczegółów ze wzzię” 
> na toczące się śledztwo podać nie mo- 

eny, 


w 


% drodze do lekarza dziecko zmarło na rękadi mathi 


Grudziądz, 15-g0 grudnia. 

Do l. Komisariatu P. P. w Grudziądzu 
przybyła jakaś kobieta, nędznie odziana I 
že łzami w Oczach opowiadała niepraw” 
dopodobną wprost tragedię. 

Mianowicie podała ona. że nazywa się 
Franciszka Kierzkowska i nie ma stałego 
miejsca zamieszkania  Onegdaj rano 0 
godz. 6-ej wyruszyła z Welcza ze swą 3 
letnią córeczką do Grudziądza, Jak 
stwierdziła, dziecko je, już przed kilku 
dniami zapadło na jakąś chorobę. Nie ma- 
jąc pieniędzy na przewiezienie chorego 
maleństwa postanowiła udać się z niem 
pieszo do jakiegoś lekarza do Grudziądza. 


Przez cały czas drogi, dziecko niosła 
na rękach, a gdy znalazła się już na pery* 
ierlach miasta, z przerażeniem stwierdzi- 
ła, że dziecko już nie żyje. 

Tragiczna opowieść nieszczęśliwej mat- 
ką wywarła piorunujące wrażenie na 
wszystkich į wydała się jednocześnie po” 
licjj zbyt podejrzaną, to też Kierzkow” 
ską zatrzymano do całkowitego wyświe” 
tlenia zagadkowego zgonu dziewczynki. 

Zwłoki dziecka przewieziono do kost“ 
nicy Szpitala Miejskiego. gdzie odbędzie 
się prawdopodobnie sekcja, która defini- 
tywnie ustali istotną przyczynę Śmierci 
dziecka. 


v 


Jeszcze Jeden proces kariciowy 


Warszawa. 17-go grudnia. 

Przed sądem  kartelowym przy Sądzie 
Najwyższym we wtorek toczyć się będzie roz- 
prawa przeciw kartelowi karbidowemu, 

Jak się dowiadujemy. niebawem odbędzie 
sie 3 z rzędu rozprawa kartelowa- Mianowi- 
cle pełnomocnik wspólnoty interesów. adw, 
Urbanowicz wystąpił do sądu kartelowego ze 
skarga przeciw decyzłi ministra przemysłu l 
handlu, nakładający ma przedsiębiorstwa, nale- 
żace do Wspólnoty Interesów grzywnę w łącz- 
nej wysokości 100 tys. zł 


Aresztowan'e «dwskała 
w Kr:.kowie 
Kraków, 17 grudnia. 


Donoszą z Krakowa: Rozeszła się tu po- 
głoska o aresztowaniu znanego adwokata kra- 
kowskiego. Adolia Schnitzera Aresztowany 
gostał pod zarzutem sprzemewierzemia kwoty 


około 9000 zł. na szkodę swych klientów kra- 
kowskich i zamiejscowych. 

Jest to już w krótkim odstępie czasu dru- 
gle z kolei aresztowanie krakowskiego adwo- 
kata za sprzeniewierzenłe. Krążą równ eż po- 
głoski. iż w najbliższych dniach ma być aresz- 
towany trzeci adwokat, k.órego nazwiska ze 
względów zrozumiałych, nie podajemy. 


Skarb Pańsiwa pokrywać będzie 
koszty biednych wierzycieli 


Warszawa, 17 grudnia. 

Minister Sprawiediiwości wydał okólnik w 
sprawie opłacania rrzez Skarb Państwa k0- 
sztów za ubogich wierzycieli. Tymczasowo 
pokrywane będą przez Skarb wydatki gotów- 
kowe które ponos.. musza komorniuy celem 
wykon”nia czynności egzekucvinych. na ko 
rzyść osób korzystających z piawa ubogich 
p:zy¿nanego przez sąd. TE 


Alganistańska kawalerja, umundurowana i wyćwiczona na sposób europejski. 


$iraszna zemsia 


bośaleśo kupca 


na biednej dziewczynie za wzgardzoną miłość masuma 


Poznań, 17 grudnia, 

Kupiec Henryk Trembsk] zamieszkały 
przy ul. Żydowskiej w Poznaniu, zapałał 
gorącą miłością do młodej i pięknej ży- 
dóweczki Beli Natanówny. jednak bez 
wzajemności. Zakochany kupiec nie mógł 
przeboleć tego, że biedna żydówka nim 
wzgardziła, postanowił więc się zemścić. 

Zamiar swój wykonał wczorajszej 
niedzieli. W chwili, gdy na ulicy spotkał 


Rozprawa sądowa 
przy łożu chorego 


Warszawa, 17 grudnia. 

Rzadko zdarzający się w sądownictw 't 
wypadek zaszedł w stułecznym Sądzie Okrę 
zowym w związku z odhywaiącym się pro 
cesem kupca Abrama Kleina i innych o erze- 
myt maszyn niemicckich pod pozorem Sp10Wa: 


swą ubóstwianą, wyjął z kleszeni butel- 
kę, której zawartość wylał na twarz mło- 
dej dziewczyny. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło nieszczęśliwą do szpitala, 
gdzie lekarz stwierdził. że dziewczyna 
odniosła poparzenia Ill stopnia kwasem 
solny m. 

Trembskiego aresztowano i odstawło* 
mo do więzienia, gdzie oczekiwał będzie 
na zasłużony wyrok. 


dzania Ich z Belgji. Sąd. by nie powndować 
odroczenia procesu, wobec nadesłania przez 
głównego oskarżonego Abrama Kleina świa: 
dectwa lekarskiego, iż nie może on się siawić 
na rozprawę sądową. zdecydował udać się w 
pelnym składzie do mieszkania prywatnego 
oskarżonego przy ul. Solnej 16, Po zbadaniu 
oskarżonego nrzez lekarza sądowego odbyła 
sle przy tóżku chOrego część rozprawy sadO0= 
wej. polegająca na przesłuchauluy Oskar żoneg dą 


" Str. 2 


„SIEDEM GROSZY" 


Ma hulanki kradł grosz publiczny 


Echa deśraudacji w Dureilccji Koiei w Elafowicacha mum 


W związku z aresztowaniem starszego asy- 
Stenta Dyr. Okr. Kolei Pańsıw. Alfreda Nie- 
wiedzioła, zam. w Tarn. Górach, pod zarzu- 
tem defraudacji sumy 20.000 zł. na szkodę D. 
O. K. P. w Katowicach, dowiadujemy się je- 
A kilka ciekawych szozegółów w tej spra» 

ie. 

Aresztowany N„ który zajęty był ostatnio 
W charakterze urzędnika wydziału finansowe- 
g0. w ub. poniedziałek Zglosjł się dobrowolnie 
w biurze kierownika tegoż oddziału p, mgr. 
Bazielicha i oświadczył mu, że zdeiraudował 
około 16.000 zł. na szkodę D. O. K. P. Podał 
on pozatem. iż zamierza! z tego powodu Po- 
pełnić samobójstwo, jednak w ostatniej chwili 
porzucił ten zamiar. Wobec takiego oświad- 
czenia p, mgr. l3azielich spisał z aresztowa- 
nym odpow'edni protokół, poczem zatelefono= 
wał po policję. 

Aresztowany N, był w roku 1930-31 kasje- 
rem w kasie stacyjnoj kotoi wąskotorowej. W 
tym to czasie dopuścił się on malwersacyj na 
szkodę tej kasy. Na skutek spec alnego zatzą- 
dzenia kasę kolei wąskotorowej w.aczono 2 
dniem 1 września br. do kasy dyrekcyjnej ko- 
lei normalnotorowej. Wtedy przeprowadzono 
w tej kasie rewizję ksiąg, w czasie której 
ujawniono już pewne niedokładności. Na sku- 
4ek takiego obrotu sprawy, zjechała do Kato- 
wie odpuwiednia delegac a z Najwyższej Izby 
Kontrol: Państwa celem przeprowadzenia dal- 
szej rewizh i wówozas wykryto poważne nie» 
porządki w kasie. Aresztowany N. widząc, iż 
znalazł się wobec tego w sytuacji bez wyjscia, 
oddał się dobrowolnie w rec policji. W spra» 
wie to) toczą się w przyśpieszonem tempė 
dalsze dochodzenia | badania ksiąg. Dotych- 
czas wykryto podobno niedokładności kaso- 
we ponad 30.600 zł. 


á Ponledz | Dzis: Oczekiw. N. M. P, 
1 B Jutro; Tymot. Urbana 
Wschód słońca: g. 8 m. 07 


Zachód siońca: g. 5 m. 46 
Długość dnia: g. 7 m. 39 


grudnia 
1933 


Fironifia $tąska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


'A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

WIUREK: g. 20 „Pieniądze ta mia wszystko”, 

ŚRODA: g. 20 „Moja kochana mamusia". 

CZWARTEK: g- 20 „Pieniadze to me wszystko”, 

KINA NA ŚLĄSKU; 

KATOWICE. Capitoli? „Co może Paryż". Casino: 
wBlaly upiór". Colusseums „Płonąca prerja” | „Rozkosz= 
Wa przygoda”. Palace: „Rai podlotków*, Rialto: „Tae 
jemne moce". Univa: „Demon miłości”, Dębina: „Prze. 
budzenie sie słoswy” l „Sobowtór 


RADJOŁ 


WTOREK. DNIA 19 GRUDNIA 1933 R. 

Katowice. 7.00 .Kiedy ranne wstają zorze”, 7.03 
Oimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Syznał czasu. 12.05 Orkiestra saloaowa. 
12.35 Wladdmości meteorologiczne. 12.50 _ Wiadomośc 
gospodarcze., 15.50 Muzyka. 16.25 Skrzynka P. K. O. 
16.25 „Muzyka Nnepodleziej Polski“. 17.50 Pozawędka 
Cioci Heli z dziećmi. 18.00 „W wielkich odlewniach 
etali“. 18.20 Skrzynka muzyczna. 18.35 Recital śpiewa 
czy. 19.10 Dr. Olza Ręgorowiczowa: .„Wigiije polskie 
w czasach niewoli”. 20.00 ..Mlodociany król'* — operetka 
w 3-ch aktach E. Kalmana, 22.30 Muzyka taneczna. 
23.05—23.30 Muzyka. taneczna, 


H 

| «m BOGATY ŻEBRAK. Wczorań przy- 
trzymała policją w Siemianowicach trzech 
włóczących się po mieście żebraków, z któ- 
rych jeden pochodzący z województwa Kra- 
kowskiego miał przv sobie 90 zł. w gotówce. 
Nie ma co mówić, dobrze się dzieje żebrakom! 

— ZACZADZENIE. W Król. Hucie rodzina 
Balcerów. złożona z małżeństwa i 4 małych 
dzieci zaniemozła nagle po spożyciu kolacji, 
co nasywało podejrzenie zatrucią pokarmem. 
Zawezwany lekarz wysłał rzekomo zatrutych 
do miejscowego szpitala św. Jadwigi, gdzie 
okazało się. że przyczyną zasłabnięcia było 
zaczadzenie. a nie zatrucie jadłem. 

— NIEUDAŁA KRADZIEŻ KABLA. Niezna= 
gi sprawcy skradli z magazynu kopalni Skar- 
bviermu „Pole Zachodnie“ jeden zwół kablu 
miedzianego. Łup tem pozostawili pod parka- 
nem tej kopalni į zbiegli, spłoszeni przez nad- 
jeżdżający patrol policytmy.  Natychmiasto- 
wy pościg był jednak bez rezultatu, a kabel 
zwrócono kopalni. 

— POŻAR. Dnia 14 bm. wybuchł pożar w 
składzie obuwia Abrahama Rosenberga, przy 
ul, Kościelnej 23 w Królewskiej Hucie. Przy- 
czyną pożaru było madmierne rozpalenie pieca 
rur, pd których zapalił się papier. Pożar zli- 
kwidowano. Szkody wynoszą około 700 zł, 
Wiuę pożaru ponosł właścicłel skladu. 
PRZENIESIENIE GHMNAZJUM ŻEŃÑ- 
SKIEGO W MYSŁOWICACH. Mieiskie gm- 
nazjum żeńskie w Mysłowicach, msalące dos 
tychczas siedz bę, przy ułicy św. Jama, będzle 
przeniesione do nowego gmachu szkoły po- 
wszechnej. gdzie zajmie jedno z pięter — 
prawdopodobnie I p. Podobnie też szkoła Za- 
wodowa doksztatcająca otrzyma od nowego 
pół roku ledno obszerne pomieszczenie. 

— Z HUTY „BATOREGO“. Huta „Batoe 
rego" (Bsamarka) w Wki. Hajdakach wy- 
Stała na poczatku grudnia 860 robotuików na 
t. zw. urlop turuusowy na przeciąg trzech 
miesięcy. Wobec otrzymania pewnych Za- 
mówień zarząd huty powołał wszystkich zur- 
jopowaaych robotników z powrotem do pracy. 


Należy podmłeść. ł aresztowany N. brał 
bardzo czynny udział w życiu poiłtycznem, 
był szczególnie wielkim Sympatykiem sanacji 
Oraz Obracał się zwykle w gronie osób wy- 


soko postawionych, Odznaczony by} całem 
szeregiem odznaczeń. W ostatnich ¿czasach 
prowadził bardzo rozrzutny tryb życia, 


„Jeszcze skóra na baranie..." 


Kóczunalięzałcachi ma Kpuaramisirza Czeladzi 


Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia- 
mi złożony został z urzędu przez władze, 
komisarz Czeladzi Piwowar( na skutek 
ujawnionych przez komisję rewizyiną bra 
ków kasowych w sumie ponad 9 tys. Zł. 
Na sumę tę figurował kwit komisarza „do 
wyliczenia“. 

Stolec burmistrzowski w Czeladzi, ob= 
sadzony będzie po wyborach do rady, 
które mają odbyć się w lutym 1934 r. 

Dziś już jednak odbywaią się targł © 
fotel burmistrza, wśród całej masy kan- 
dydatów, a obecnie po usunięciu komisa” 
rza. Sprawa ta stała się jeszcze więcej ak- 
tualną, a targi gorętsze. 

Wśród miejscowych władz BB. naj- 


Walne zoramadrene 


poważniejszym kandydatem jest p. Jan Sa- 
dowski, prezes BB., urzędnik magistratu. 
Rada Powiatowa BB. natomiast wysunę” 
ła na specialnem zebraniu kandydatury 
pp. Forbusa z Dąbrowy I Nawrockiego Z 
Sosnowca. 

Według innych pogłosek naipoważniej- 
szym kandydatem jest p. Woli z Piasków, 
członek sejmiku. przyczem propozycja 
wysnięta pod jego adresem. spotkała się z 
pewnemi warunkami. Prócz wymienio- 
nych kursuje jeszcze wiele innych na- 
zwisk. Naszem zdaniem jednak wszyst” 
kie plany są conajinniej przedwczesne. 

Pewien głos będą mieli również Wy- 
borcy. 


Kola OGznów I ADSDIWGNKÓW 


Szkoły Nauk Politycznych w Krakowie kszona 


14 bm. odbyło się walne zgromadzenie Koła 
Uczniów i Absolwentów Szkoły Nauk Poli- 
tycznych w Krakowie. Na wsiępie oddano 
hold pamięci $. p. Zofji Czerkawskiej. sekre- 
tarki SNP. i honorowel członkini Koła, poczem 
ustąpujący prezes. p. Z. Rosada, złożył sprá- 
wozdanie z działalności zarządu. 

Na zakończenie p. Sławomirski. jako prze- 
wodniczący Komisji Rewizyjnej, podał wnio- 


sek o udzielenie absolutorium ustępuiacemu za- 
rządowi. Wniosek przyjeto przez aklamacie. 

Prezesem Koła na rok 1933-34 został p. 
Ignacy Kleszczyński, sekretarzem p. Z. Kraw* 
czykówia. 

Nowowybrany prezes w krótkich słowach 
podziękował za wybór i podał do wiadomości 
program prac nowego zarządu. 


w 
Zamknięcie iabryki w Zawierciu 


213 robotników ma ibrusłcun 


2 
Z Zawiercia codziennie prawie nadchodzą 
wieści o srożącym sę kryzysie i gwałtownym 
wzroście armji bezrobotnych. 
Dn. 14 bm. zakłady włók'emticze Berndta. 


które były dzierżawione przez jednego z war- 


szawsk'ch przemysłowców, wymówiły pracę 
całej załodze, w liczbie 213 ludz. Fabryka zo- 
stanie zamkn'ęta z powodu wygaśnięcia umr0- 
wy z dzierżawcą, który nie zdradza zamiaru 
dalszego prowadzenia zakładu. 


gv 


Hronika Zaglebiowska 
Redakcja | administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCUx 
PONIEDZIAŁEK: teatr nieczynny, 


— NA WIGILJĘ DLA BIEDNYCH, Stow. 
Pań św. W ncentego a Paulo w Dąbrowie, 
podjęło szlachetną inicjatywę urządzenia wł- 
gili dla b'ednych dzieci. Zwraca się Zatem 
z apelem do społeczeństwa o oflary, które 
przyjmuje kS. prob. Niedźwiedzki. 

-— WYBORY DO GMINY ŻYD. W SOS- 
NOWCU. W dniu 21 bm. odbędą się wybory 
do gminy żydowskie! w Sosnowcu. 

— ZASIŁKI DLA STRAŻY. P. Zakład Ubez- 
pieczeń przyznał zasiłki dla straży po*arnych 
w Kamycach i Tuczneł Bab'e po 158 Zł. 

— CHOINKA ZE SKARBONKA NA RYN- 
KU W OLKUSZU, W Olkuszy ustawiono na 
rynku olbrzymią choinke, oświetloną różnoko- 
lorowemj lampkami, pod którą przymocowańa 
jest duża skarbonka Inicjatorzy liczą na ofiare 
ność publiczna, chcąc w ten sposób zdobyć 
fundusze na pomoc biednym dzieciom. 

— W POSZUKIWANIU WYRODNEJ MAT- 
KL Jak wczorał donosi śmy, na cmentarzu w 
Grodźcu, w Świeżo wykopanym grobie znale- 
ziono zwłoki dwóch noworodków. Sprawczyni 
dotychczas jeszcze nie jest zuana, 


Los pracowników ma'alka 
„ir. Renard" w Sosnowca 


Jak już donosilśmy, zarząd majątku robie- 
go „Hr. Renard“ w Sosnowcu zawiadomił ro- 


Interesujący spór międ 


botników, Że z dn'em 15 b. m. obniża wszyst- 
kim płace, Wśród nędznie wynagradzanych 
robotników, z których niektórzy zarabałą po 
80 zr. dziennie, wywołało to zrozumiałe po- 
ruszenie, przyczem robotncy za pośredmic- 
twem Ch. Z. Z. odnieśli się do inspektora pra- 
cy. Dwie kolejno wyznaczame konferencje nie 
doprowadziły do załatwienia tej sprawy „= Z 
braku dostatecznego materjału”, to też wye 
znaczona ma być jeszcze jedna konferencja. 
W. myśl obow ązuiących przepisów, zmia- 


ny płac przeprowadza w rolnictwie specialna, 


Komista Rozjemcza, a zarządom majątków 


nie woluo na własną rękę obniżać. 

Mimo wszystko jednak „Renard* me cofnął 
zawiadomienia o obnżce z dniem 15 b. m., to 
też wśród robotników istnieje z tego powodu 
nzasadniony miepokój, 


Zaspy i opóźniemia pociążów 
w Zagłębiu 


Wskutek zasp śnieżnych zwłaszcza 
w wschodnich okolicach kraju, wczo- 
raj wszystkie dalekobieżne pociągi 
przychodziły do Sosnowca ze znacz- 
nem opóźnieniem. Pociąg krakowski, 
który miał przybyć o godz. g rano da 
Sosnowca, spóźnił się o 4 godziny. 

W olkuskiem zaspy na szosach 
spowodowa:y przerwę w ruchu auto- 
busowym. 


a aided 
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KUPON 
na pterwszorzedny b'ier do k® w 
Krakowie ważny także na 5remie- 
ry ' Św eta 
ważny na dzień 18 grudnia 1933 r. 
Ninieszy Kupon Naeży uY_ąać I 
przedł»żyvć do wymiany 0a bilet do 
kna w Redaksi „Siedem (iroszy” 
w Krakov e ulica Karmelizka nr 15 
Uiszczeme pdaiku ohows'azute 


Hronika Miatopols ka = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


KINA W KRAKOWIE: 


Wands: ..Bustor aawarzył piwa”. Promled: ..Bem 
Hur". Świt: ..Porucznik marynarki". Apollo: ..Miss 
Flora". Sżtuka: „Sherlock Hofmes'. Ucłecha: „Król pe- 
chowców' | „Świat słucha". Atlantik: „Sabra“. Adriat 
„Emma“ Słońce: ..Wyxnańcy". 

Teatr Słowackiego — „Pieniądz to mie wazystko” 

RADJO: 


Wtorek, 19 grudnia 1933 e 

Śraków, 11.57 Syznal czasu. 12.05 Muzyka salonowa. 
13.25 Wiadomości tompodarcze. 1640 Avdwcja dla dzieci. 
18.50 Muzyka wokamta. 16.8 „Skrzynka P. K. O 14.55 
Koncert. 17.50 Odczyt 18.00 Odczyt 18.30 Skrzynka 
muzyczna. 18.35 Recital Śpiewaczy. 19.05  ..Sknzynka 
techniczna. 19.20 Rozmattości. 19.25 Feljetan akmalny. 
19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 „Młodociany król“ 
oporetka J3-ch aktach Emerika Kalmana. 22.30 Muzyka 
taneczia. 


— WŁAMANIE DO BIURA. Stanisław Ane 
derko, zastępca notariusza w Krakowie przy. 
Rynku Podzórskim 4. zgłosił, że „nieznany 
sprawca dostał sle zapomoca wytrvcha do 
biura. skad skradł maszyne do pisania, marki 
„Underwood“, wartości o! oło 500 zł, 

— OBFITY LUP WŁAMYWACZY. Do mie. 
szkania Wilhelma Mellera. kupca, zam., w Kra- 
kowie przy ul. Łubomirskich 37, dostał sie nie 
znany złodziej. który skradł z niezamknietvch 
szali srebrne naczvnia stołowe, kandelabry, 
talerzyki. ogólnej wartości 1500 zl. 

— ŚMIAŁA KRADZIEŻ. Juda Drener. zam. 
w Krakowie przy ul. Św. Gertrudy 29, zgłosił, 
że podczas pobierania towarów z maxazynu 
koleiowego w Krakowie skradziono mu pacze 
kę jedwahin, wartości około 500 zł. 

— ZATRZYMANO: Antoniego Nicosła, lat 
28. za wiirmanie do baraku rohotniczego przy 
Al. 3-go Mala w Krakowie, skad skradł na 
szkode Władysława Łopaty garderobę, wart. 
100 zł. — Jana Noska, lat 28. pomocnika słu 
sarsklego. 7a kradzież pary butów z mieszka- 
nia Jana Rajcy, zam, w Krakowie, przy ulicy 
Ks. Józeła 1. 


Kradzież drotocennych fuler 
w Niwce 


W ub. sobotę do mieszkania Szy= 
mona Fogla w Niwce, dostali się wła- 
mywacze, którzy skradli 2 futra kara- 
kułowe, bieliznę i 40 zł gotówką. 
Wartość skradzionych przedmiotów; 
wynosi 1500 zł. 

* 


Trup wisielca w les'e 


W ub. niedzielę jeden z mieszkań- 
ców Gołonoga odkrył w pobliskim le- 
sie trupa wisielca, o czem zawiadomił 
natychmiast policję. 

Kiedv policja przybvła na miejsca, 
stwierdziła, iż jest to Władysław Ja- 
skólski, którv powiesił się w lesie. Na 
EMR. zjedzie komisja sądowo-lekar= 
ska. | 


© 
Tajemniczy wóz z żelazem 


W ub. niedzielę rano na drodze 
między Gołonogiem a Ząbkowicami 
patrol policyjny napotkał na szosie na 
wóz z końmi, naładowany żelazem. 
Jak stwierdzono, żelazo skradziono z 
wagonu. Na widok policji jednak 
sprawcy zbiegli, pozostawiając konie. 


o bezroboinych 


Pamintaj 


nitysuj 


omornikiem a krawcem 


zm sończyłi sie rełsułpiłitmcjyą umrze dmi um 


W tych dniach został ostateczne zakoń- 
czony bardzo ciekawy ı obftwaąacy w wiele 
sensacyjnych momentów spór pomiędzy ko- 
morn'k em sądowym p. Tasark em, a mistrzem 
krawieckim, p. Kemipińskim. Ostatn zalegał z 
zapłaceniem iakiegoś drobnego długu, wobec 
czego po przegraniu procesu udał Się do niego 
komornik p. Tasarek, by na podstawie wyro- 
ku przeprowardz é egzekucję. Kamornk sąd.- 
wy chodził do meszkania p. Kemp'ńskiego b. 
często. jednak drzwi m'eszkania zastawał Za- 
wsze Zamknięte, Aż pewnego dnia. gdy kə- 
mornik sądowy zamierzał siłą wejść do mie- 


Szkania, do czego ustawowo był uprawniony. 
drzwi mieszkana się otworzyly. Komornika 
przyjął sam właściciee mieszkania w kory- 
tarzu doszło do, de!ikatnie mówiąc. zatargu. 
który zakończył się tem. że komornik Sądowy 
opuści: mieszkanie p. Kempińskiego Silnie 
krwawiąc, 

Na p. Kemmińskiego sporządzono donieSie- 
ule e uraz celesny į za to sąd skazał go przy 
zastosowaniu jakna'dalej idących Okoliczności 
łagodzących na 10 dn; więzienia. Wtenczas p. 
Kempiński zaskarżył p. Tasarka © nadużycie 
władzy oraz e uraz cielesny, Sąd Okręgowy 


w Katowicach Skazat p, Tasarka na podstawie 
zeznań p. Kempińskiego na mies ac wiezienia, 

Wobec takiego obrotu sprawy. procesem 
tym zajął sę w ub. piatek Sąd Naiwyższy w 
Warszaw'e, który pa rozpatrzeniu Sprawy, po- 
stępowanie karue przeciwko p. Tasarkowi 
umorzył, natomiast zatwierdził wyrok, SkaZue 
lacy p KempińsSkiego, 

Z tych spraw wynikła jednak leszcze led- 
na sprawa: mianowicie prokurator sporządził 
akt oskarżenia przeciwko p. Kempińsk emu o 
krzywoprzysięstw0, — Rozprawa na ten tus 
mat odbędzie się już w najbliższy wtorek. 
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O niecodziennym wypadku kradzieży do- 
noszą z Kiek. Toczyła się w tamtejszym są- 
dzie rozprawa, gdy w pewnej chwili woźny 
zauważył brak pozostawionych na stole klu- 
Cży, lichtarza i świecy. Wszozęto poszukiwa= 
mia, jednak bezskutecznie, stwierdzając, że 
ktoś popełnił kradzież. 

Wszystkich obecnych poddano  osob'stel 
rewizji | wykryta złodzieja, Był nim Stanisław 
Przyienskł bezdomny. 

Oświadczył on sędziemu, że znajduje się w 


Pożar domów w Siewierzu 


W ub. piątek wieczorem w Siewie- 
rzu wybuchł groźny pożar, który ścią- 
gnął na miejsce kilka okolicznych stra- 
ży. Ze względu na gęstość drewnia- 
nych zabudowań, pożar groził zagładą 
całemu miastu, to też tylko wysiłkom 
straży należy zawdzięczać zlokalizo- 
wanie pożaru i stosunkowo małe stra- 
ty. 

Spłonęły dwa domy Kazimierza 
Dziąbka i Józefa Szymka przy ulicy 
Częstochowskiej. Straty wynoszą 132 
tys. złotych, 

© 


Sonura tra$edja 
w zagłebiu 


W osadzie Janka pod  Gołonogiem, 
rozegrała się ponura tragedja. 20:to kiiko- 
letni Władysław Jaskulski] pod wpływem 
Zazdrości oblał swą narzeczoną 18-letnią 
Warczakównę płynem gryzącym, a na- 
stępnie popełnił samobójstwo przez po- 
wieszenie. Warczakównę z ciężkiemi o- 
parzeniami przewieziono do sZptała, 


$oldarność „tolcżeńska” 
go zgubią 


W związku z Mkwtdacją szajki, która dzia- 
fata na terenie Tych i okolicy, csadzono m. 
in. w więzieniu sądowem w Mikoiuw.e nie- 
lakiego Szostkowskiego. W kilka dni póź- 
miej Sz. otrzymał pakunek, który zawierał 160 
sztuk paplerosów „rarytas*, 100 sztuk papie 
rosów „płaskich”, 10 kartonów  bibułek, 3 
Osełk] presówki, 4 luntowe kostki margaryny, 
około I kg klełbasy | I chleb. Stwierdzono po- 
zatem, że przesyłkę tę doręczył przed paru 
dniami niejaki Tomasz Laska, współtowarzysz 
osadzonego w więzieniu. Obydwaj współnie 
dokonali całego szeregu włamań, Jak już do- 
nosiliśmy, Laskę ujęio w dniu 14 bm. w mie- 
szkaniu cyganki Pauliny Burjańskiej w Bara- 
nowicach, w pow, Rybnickim I osadzono w 
w.ęzienu w Żorach. Jak zdołano wreszcie 
ustalić, żywność dostarczona Szostko wskiernu, 
pochodziła z kradzieży, dokonanej ostatnio 
przez obu aresztowanych. (ok) 


„SIEDEM GROSZY” 


położeniu bez wyjścia | popełnił kradzież, 


„Dia mnie pobyt w więzieniu, to szczyt ma- 


chcąc przynajmniej zapewnić sobie ną pewien rzeń“ — zakończył swe Zeznania, 


czas dach nad głową i ciepłą strawę. 


I 


Nieuddły napad rabunkowy w Pszezytstiem 


Przylemność umysłu dziewczyny uralowała pieniądze 


15 bm. około godz. 19 wtarznęło dwuch 
zamaskowanych i uzbrojonych bandytów 
do składu towarów kolonialnych Francisz- 
ki Hercogowej w Goławcu, pod Bieru- 
niu Starym. Po weiściu do składu bandy- 
ci zabrali z niezamkniętej szuflady pewną 
ilość papierosów. poczein weszli do przy- 
ległej kuchni, w której znajdowała się 
w tej chwili ekspedjentka Helena Wiśni- 
kowa, którą jeden z bandytów zamierzał 
przytrzymać. Ta jednak wyrwała się i w 
ostatniej chwili zdołała zabrać większą 
gotówkę, która znajdowała się na stole. 


dodne bagne była gospodarka W, ln at 


Na skutek krzyku W. bandyci wycofali 
się z mieszkania i uciekli w stronę są- 
siednej wioski Górki. K. podaje, 
żə sprawców było trzech, z ktôrych 
dwuch wtargnęło do składu a trzeci stał 
na czatach przed domostwem. Wszczęty 
pościg pozostał do tej pory bez rezultatu. 
Opis sprawców: 1) wzrostu wysokiego, 
szczupłej budowy, ubrany w starą kurtkę 
skórzaną, 2) wzrostu niskiego, tęgiej bu- 
dowy, ubrany w długi płaszcz ciemny i 
sportową czapkę myśliwską. Opisu trze- 
ciego sprawcy brak. (ok) 


tak zeznaje Śniadek w śłośnym procesie 


Po znamiennych wypadkach na sali 
sądowej, które były powodem nadzwy* 
czaj ostrych starć między prokuratorem. 
a obroną w głośnym procesie „Atlanticu* 
w Gdyni, atmosfera zrobiła się gęstsza, 
przytem punkt ciężkości przeszedł na tła- 
wę obrońców, wśród których zasiadł zna- 
ny z procesu brzeskiego, adw, Szumański, 
z Warszawy, którego wystąpienia nace” 
chowane są ostrą taktyką bojową, 


W dalszym ciągu przesłuchiwanych 
było kilku b. pracowników firmy. których 
zeznania niedwuznacznie przedstawiają 
stosunki tam istniejące. M. i. świadek 
Siedlecki wyraził się. że cała gospodarka 
w „Atlanticu” była jednem bagnem; oze- 
ki, weksle, bony Skarbowe inkasowano 
do własnej kieszeni, obciążając inne kon- 


ta, przyczem niejednokrotnie się powta- 
rzało, że mimo zapłacenia należności, 
dłużnik dalej figurował na liście dłużni- 


ków. 
Q 
Statek „€uGlim'"' 


uszkodzony 


Statek „Lubfin* przy wyjściu z portu Hull 
zderzył się ze szwedzkim statkłem „Valborg“, 
Oba statki zostały uszkodzone, Dla naprawy 
uszkodzeń, które według otrzymanych wiado- 
mości nie są poważne, statek „Lubin* zawró- 
ci} do Hull. Sprawa winy nie została dotych- 
czas wyłaśniona. „Lublln* jest ubezpieczony. 
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© 2 60000 złotydi stra 
Pobyt w więzieniu — szczytem marzeń ei e Poznania 


bezrobośimeśo z Zaglebia Dabrowskiego 


na skutek kotosirofy w Poznenim 


Według obliczeń władz kolejowych. stra- 
ty wymikłe na tle katastrofy kolejowej w Po- 
znaniu, gdzie uległo rozbici przy zderzeniu się 
parowozów, 3 wagony kolejowe i lokomoty= 
wy uszkodzeniu, wynoszą blisko 60.000 zł. 


O 
166% sprawy 


m uchylenie się od slużhy wojskowej 

W wydziale wojskowym Komisarjatu Rząs 
du w Warszawie zanotowano w listopadzie br. 
rekordową liczbę spraw © uchylanie się od 
służby wojskowej, W jednym tylko miesiącu 
skierowano do prokuratora 1664 spraw teg6 
rodzaju, dotyczących poborowych rocznika 


1911. 
© 


Pożar na głównej poczcie 
w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

W sobotę przed południem wybuch! pożar 
w gmachu głównego urzędu pocztowego. 
Ogień powsiał w kotłowni, gdzie zapalila się 
makulatura. Zimobalzuwane natychmiast ude 
działy straży pożłarnej pożar ziukalizowały, 


DE 
Krótko cieszył się wolnością 


W sobotę przytrzynany został na dworcu 
kolejowym w Rybniku przez posterunkuwego 
Banaszyńskiego t st. post. Rozka, więzień, — 
Gacka Aloszy, który zbcegi w dnu 14 bin. Z 
w.ęzienia karno-śledczezu w Katoywirach — 
Przytrzymany został z powrotem odtranspor- 
towany do swego więzienia w Katowicach, 


© 
$ożar w ŚGrdzinie 


W nocy na niedzielę w Będzinie, w 
domu Moszką Warcberga (Boczna 8) 
wybuchł pożar. Spalił się sufit. Stra- 
ty nieznaczne. Pożar powstał od sil- 
nie nagrzanego przewodu korminowes 
go. 


Matka, ralują-dziecko przed zmarinięciem 


D p drzuca je w obrem mieszkaniu w krakowie $$ ọ 


Do mieszkania Katarzyny Zięby, 
zam. w Krakowie, przy ul. Smoleń- 
skiej 21, przyszła w ub. niedzielę nie- 
znana, bardzo biedna kobieta z dziec- 
kiem 2 i pół rocznem, prosząc o 
szklankę herbaty dla swego zmarznię- 
tego synka, 


Ziębowa dała dziecku herbatę, 
wówczas kobieta oświadczyła, że sa- 
ma uda się do sklepu po bułkę i za 
chwilę powróci. 

Gdy po dłuższej chwili kobieta nie 
wracała, Ziębowa zrozumiała, że pój- 
ście do sklepu było tylko v4,mówką, 


a właściwie matka pozostawionego 
dziecka zbiegła, pozbywszy się kłopo- 
tu. 

, Dziecko oddano do żłóbka miej- 
skiego, a za kobietą ową wszczęto po- 
szukiwawia, 


FG,” OTIDO gd o NOOO NRA E T) WYCIĄCI R O OOOO OCE ETER 


ffumet 


DZIWNE. 


— 240 — 


— 237 — 


=- Tatusm dlaczego 
cały ten dom otoczomy 
jest drutem kolczastym? 

— Bo to jest stacja 
telegrafu bez drutu l 


ANIÓL — KOBIETA. 
— Ja znam tylko 

jednego, który jest 

szczęślwy, bo ma ło 


ng — amoła. A jest 
nim Fonsło Wygniatal- 
ski. 

— Co pectes, — 


przeceż Fonso jest 
wdowcem. 

— Słusznie! A zatem 
żona jest już amolam... 


W SALONIE. 

— Śliczna sukma. 
Czy pani kupiła ją na 
wypłaty, Czy Za po- 
tówkę. 

— Hm! Jakby to po- 
wledzieć?.. Dałam za 
nią dwa razy ratę... 


EUROPEJSKIE 
PANIENKI. 

X. — Niemiecki ucz”- 
ny Ado Baessler odkrył 
w Peru plemię Ind'an. 
którzy nie znają takich 
stów jak „dzień dobry” 
dowidzena* etc. 

Y. — Cóż z tego? Ja 
sam znam w Europie 
wieie młodych pa venek. 
które nie potrafią powie- 
dzieć: nio. 


nić. Liczył na to. że obawa policji będzie większa, 
niż jej chczwość i że ostatecznie będzie wołała od- 
dać mu ist. 
Pomimo to, gdy się wybrał po południu w dro- 
ge, był bardzu niespokojny. 
Co będzie, gdy i teraz mu się nie uda. gdy po- 
mimo jego gróźb pani Ropska nie wyda mu listu? 
Nie miał odwagi myśleć o następstwach tego.. 
s 


Olga nie mogła była przyjść do pani Ropsklej 
w odpowiedniejszej chwill. 

Poczciwa kobieta nie chciała z poczatku wle- 
rzyć własnym oczom i zaprowadziwszy Olgę do 
swej uboviej izdebki, powitała ją jaknajserdeczniej. 

— Jak to ładnie ze strony pani. że nie zapom= 
niala o mnie i odwiedziła mnie — zawołała. ściska- 
łac serdecznie ręce młodej kobiety. — Właśnie się 
wybierałam do pani, by z nią pomówić o pewnem 
tajemniczem zajściu. 

Ale niechże pani usiądzie i opowie mi, co z pa- 
nią słychać ? 

Olga. która również była rada, że widzi panią 
Ropską, riecierpliwiła się trochę, bo nie opuściło jej 
jeszcze wzburzenie, w jakie ją wprawił list Wolec- 
kiego. 
Pomimo to odpowiadała na pytania zacnej ko- 
biety bardzo uprzejmie; zapewniła ją. że bardzo 
częst» myślała o niej į jeszcze wczoraj byłaby ją 
odwiedziła gdyby miała na to czas. 

— | dzisiai z trudem się uwolniłam, gdvż haro- 
nówna Werter jest ogromnie surowa i daje mi bar- 
dzu mało wolności. 


» Ubierając się, dzwonił co chwila i zapyływał, 
Yy poczta jeszcze nie przyszła. 

Gdy nareszcie listonosz się zjawił i on prze- 
rzucił kilka listów, które szybko odebrał z rąk słu- 
Żącego, rozczarował się. 

Było między nimi kilka rachunków, zaprosze- 
nie na obiad — nie było jednak upragnionego listu 
od Lili. 

Nie było również jego własnego listu. 

Wolecki pobladł śmiertelnie. 

Ręce jego drżały — przez kilka sekund stał 
osłupiały i nieruchomy. 

Wprawdzie przyszło mu jeszcze na myśl. że 
Lila mogła otrzymać jego list, ale umyślnie. na 
złość jemu, zwlekała z odpowiedzią. 

Nadzieja ta była jednak zbyt słaba. Bardziej 
prawdopodobnem było, że poprzednie jego obawy 
nie były płonnne. 

Gdy nareszcie ocknął się trochę z osłupienia. za- 
czął chodzić po pokoju, rozmyślając nad tem, co mu 
wypada czynić. 

Lila nie mieszkała więc u matki. 

Może stara nie kłamała, gdy mu zamknęła 
drzwi przed nosem? 

Przystanął. 

Gdyby to była prawda? W takim razie Rop- 
ska mogła była zatrzymać list u siebie, by go przy 
sposobności oddać córce. 

Jakkolwiek jednak było, postanowił się upew= 
nić 


Nie miałby już sił na to, by raz jeszcze przeżyć 
podobnie niespokojną noc iak ostatnią, 
Biegał po pokoju jak szalony, 
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Trzy oficry mrozów 


Z Łodzi donoszą. 

Ostatnie mrozy spowodowały w oko- 
licach Łodzi kilka wypadków  śŚmiertel- 
nych. Koło przystanku kolejowego w Kar- 
niszewiczach miejskich znaleziono wóz 
dworski, na którym leżał zamarzZnięty 
ma Śmierć parobek. Na drodze znalezłono 
zwłoki 38-letniej Stanisławy Ślepoń. mie- 
Szkanki Wojkowa, która szła na jarmark 
do Sieradza i po drodze usiadła w polu. 
Trzecią ofiarą mrozów, znalezłoną w !esie 
folwarku Józefów, pow. kaliskiego. była 
62-letnia Stefania Milewska. która udała 
się do lasu po chróst i tam zmarzła. 


Katastrofalna burza 
nad Penecią 


Z Rzymu donosźą: 

Wenecja | jej okolice zostały nawie- 
dzione wielką burzą połączoną z oberwae 
niem chmury, Wody w kanałach i rzecze 
kach wezbrały na wysokość I i vő} metra 
ponad poziom zwyczajny i za'ały uliczki 
i place. W miejscowości Chioggia, poło- 
Żonej na lagunie na południe od Wenecji, 
straciło życie 15 osób we ialach. 


Krwawy napad bandyfów 
na express traassyberyjs5i 


Jak donoszą z MHarbina. na express 
transsyberyiski dokonano napady na tery 
turjum inandżurskiem. Według dotych: 
czasowych danych. napastnicy zabili 7 
pasażerów a 8 ciężku ranili. Na pomoc 
przybyły japońsko-mandżurskie oddziały 
wojskowe | w ostatniej chwili stoczyły 
walkę z bandytami, którzy zbiegli, 


KE) 
7 miljomów molt 


W Instytucłe technologicznym w Darth- 
mouth (Massachusetts U. S. A.) udało sie fi- 
zykow| amerykańskiemu prof. van den Graal, 
wytworzyć po raz pierwszy w dziejach flzyki 
spółczesnej prad elektryczny o fantastycznem 
napięciu 7.000-060 wołu Prad ten wytwarza 
między służącemi jako elskirudy 2 hula- 
mi aluminiowemi o średnicy 3 metrów każdą 
iskre o 14 metrach długości.  Wyładowanie 
mastępułe przy wtórze ogluszaiącezo huku. 
Dośwladczenła prol. de Graafa mają głównie 
pa Celu zbauanły skutków oddziaływania tak 
silnych wyładowań na atomy. Oraz na struke 
turę różnych pierwiastków chemicznych, 


GQ 
EKob:efa wójtem w Turcji 


We wsi Lemi Hissar w Anatolji wybrano 
na wójta gminy kobietę, 35-letnia p. Gul Ha- 
num. Kema! Paszą zatwierdził wybór i prze- 
Sjal serdeczne gratulacje. Jest to pierwsza te= 
go rodzaju nominacja w Turcji, 
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Jakim sposobem uzyskać pewność i dostać z 
powroiem w swe ręce list, który mógłby być dla 
niego niebczpiecznym? — Czy jeszcze nie było za- 


późno? 


Gdy slę uda do pani Ropskiej, z pewnością go 
nie przyjmie inaczej, niź za pierwszym razem. 


Nagle staną! znowu. 


Gdyby go jednak nie poznała, gdyby nie wle- 


działa, że to on... 


„SIEDEM GROSZY” 


blisko pół 


miljona 


Nr. 349: — 18. 12. 33. 


przebywa co roku w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 

W sobotę przed południem sejmowa 
komisja budżetowa omawiała budżety u- 
zdrowisk państwowych oraz zakładów 


higjeny i szpitali. W dyskusji poruszano 
sprawę przepełnienia Szpitali, niestosow- 
ność skupiania w ręku państwa zbytniej 
ilości uzdrowisk zaległości samorządów w 


Konsystorz prawosławny w Warszawie 


mieprawng „Iabryka“ rozwodów ¢ 


Domoszą z Warszawy: Władze prokurator- 
skie przeprowadziły sensacyjną rewizję w 
kousystorzu prawosławnym w Warszawie. 

Jak wiadomo, przed nedawnym czasem 
władze prokuratorskie wszczeły śledztwo 
przectwko kossysturzowi 2 powodu niepraw= 
nego udzielania rozwodów  małżodkom, gdy 
jedna strana była wyznania rzym.-katolickie- 


W zwązku ze wszczętam w tej sprawie 
$tedztwem, zawnadomiono metropolitę prawo- 
sławnego Dionizego, że należy te praktyki 
przerwać, Tymczasem mimo otrzymanego za- 
wiadomienta, konsystorz w dalszym Ciągu ue 
dzietał rozwodów. 

W związku z tem naczelny prokurator są- 
tokom nie prowadził, 


du okręgowego- w Warszawie wydelegowal 
w piątek wiceprokuratora Missune, celem 
wosławnym. W połudn e zjawił się prok, Mis- 
Suna w konsystorzu w towarzystwie Sędzie- 
go śledczego X rewiru, 


Prokurator zażądał od konsystorza wyda- 
nla aktów wszystkich spraw  rozwodowych, 
prowadzonych przeciwko katolikom. 


W konsystorzu powstała konsternacja, Od- 
mówiono wydania aktów. tłumacząc to dyspo- 
zycią metropolity i zgodzono się wydać akta 
na pisemne polecenie purokuratury. Prokura- 
tor zgodził się przysłać takie pismo. jednakże 
zażądał, aby do czasu załatwienia tei sprawy, 
konsystorz żadnych rozwodów przeciwko ka- 


| w 
Sprawa o zabójsłwo śp. liołówki 


przedmiotem rozprawy Sądu Jiajwyśsześeo 


Sad Natwyższy wyzmaczył na dzień 19 bm. 
rozprawę kasacymą w procesię M kołaja Mo- 
tyki | Komana Baranowskiego, skazanych 
przez Sąd Przysięgłych w Samborze za za- 
bójstwo Śp. Tadeusza Hołówki na 12 lat wię- 
mienia. 

Ponieważ oskarżeni nie małą obrońców Sąd 
Najwyższy wyznaczył im obrońców z urzędu 
dla popierania skarg kasacyjnych. Rozprawie 
przod Sądem Najwyższym będzie przewodni- 
czyć prezes l-szej Izby Karnej Sadu Najwyż- 
szego, Rzytmowski przy mdziale sędziów Wy- 
robka | Sokałskiego Fotel oskarżyciela zajmie 
prok. Błoński. Zarówno skład kompletu sądzą- 
cego, jak i osoba prok. Błońskiego. znane są Z 
procesu Gorgonowej, który rozpatrywano w 


tym samym komplecie sędziów przy udziałe 
tego samego prokuratora. 

W związku z tem donoszą ze Lwowa o za- 
gadnieniu wypłacenia nagrody za wykrycie 
śp. Tadeusza Hotówki, Władze wyznaczyłv 
nagrodę 10.000 zł. za pomoc w schwytaniu 
sprawców Obecnie po wyroku na Motykę i 
Baranowsk'ego. oraz wobec stracenia bezp- 
średn ch sprawców mordu, Danyłvszyna i Bi- 
łasa, nagroda ta miała być wypłacona odno- 
Snym funkcjonarjuszom policji, oraz osobom 
cywilnym, jednak z powodu wniesienia spra 
wy o kasację w Sądzie Najwyższym, wypłata 
została odroczona, do czasu uprawomocnienia 
się wyroki 


v 
Niemcy przygstowywały rozbiór 4 


poadsiw bałlśzpchcicEha 


Jak donoszą z Tallina, władze bezp'eczeń- 
stwa publicznego w dalszym ciągu przepio- 
wadzają rewizję wśród działaczy niemieckich. 

Rewizja zarządzona u lejtnanta rez. armii 
estońsk ej Niemca v. H.mmelssterna, dała 
wręcz nieoczekiwane rezultaty, 

Znaleziono mianowicie dokładnie opraco- 
wany plan działalności Niemców bałtyck ch na 
Okres kilkunastu łat, Akcja Niemców miała 
rozwijać się etapami i doprowadzć w rezul- 
tacie do podzlału państw bałtyckich pomiędzy 
Rosję sowiecką i Niemcy. 


TU WYCIAC! 


tym samyin elegantem, 


ministerstwo propagandy w Berlinie, do Nłe- 
miec meałaby przejść w całości Litwa, Łotwa, 
oraz południową część Estonii. Pozostała zaś 
część Estunji wraz z Tallinem i Narwą miały- 
by przypaść Rosji. 

Ogtoszene znalezionych dokumentów me- 
mieckich wywołało w Tallinie niebywałą 
sensację. Władze rządowe ze względu na to- 
czące się w dalszym ciągu Śledztwo. szcze- 
góly etapu prac propagandy memeckiej w 
c.ągn najbliższych lat, trzymają w tajenmicy. 


_ 
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Pan! Ropska z pewnością się nie domyśli. że a 
urzędnik policyjny, za jakiego jej się przedstawi. jest 
którego wczoraj tak nie- 


grzecznie odprawiła. 


Wolecki wyprawił z domu służącego, by mu nie 
przeszkadzał. 
Nawet ktoś, kto go dobrze znał. nie odrazu po- 
znałby w skromnie ubranym 


starszym człowieku 


opłatach szpitalnych ltp. Poruszano także 
sprawę zniżek kolejowych do uzdrowisk. 
Ministerstwo kolei zapowiadając obecnie 
obniżkę taryfy, zamierza równocześnie 
skasować wszelkie zniżki. Będzie to mia- 
ło tam skutek, że podróż do uzdrowisk 
będzie droższa po reśormie taryfy, anie 
żeli była dotąd. 

Na koniec posiedzenia przemawiał wie 
ceminister opieki społecznej dr. Pie- 
strzyński, który odpowiadał na podnie= 
sione zarzuty a m. in. przytoczył cieka» 
we cyfry statystyczne. Mianowicie w cią» 
gu najbliższych lat corocznie będzie nam 
przybywało 650 tys. ludzi 18-to - letnich, 
tymczasem warsztatów pracy dła nich 
opróżnia się corocznie tylko 200 tys. czy= 
li, że co roku jest o 450 tys, warsztatów 
pracy za mało. aby wszyscy mogli być 
zatrudnieni, Starczy pracy jedynie na 
jedną trzecią część. . 

Na tem przerwano obrady p.t bude 
żetem. Następne posiedzenie, poswięcone 
budżetowi rolnictwa i reform rolnych od= 
będzie się w poniedziałek. 


— Z powodu fatalnego stanu tnansów mieje 
skich, magistrat warszawski Zreędukowaj W 
cagu grudnia około 2.000 oSób, czyli 10 proc, 
ogółu pracown ków miejskich, Da tę około 
miljona oszczędności miesięcznie 

— W niedzielę staraniem towarzystwa pôle 
sko-jugosłowiańskiego w Warszawie Odhyła 
się uroczysta akademia w sali radv miejShiej 
z okazji rocznicy urodzin króla Jugosłowiad= 
skiego Aleksandra i-szego, oraz 15-lecia zjed= 
noczenia Jugusławił. 

— Jak donoszą z Charbinn, liczba zamordo= 
wanych przez bandytów pasażerów pociągu 
transyberyjskiego wynosi 15. 

—- Parowiec amerykański „Elen Parshal" 
ulegl katastrofie na wysokosci Nowej SZkvcjl, 
26 osób załogi rzuciło Siłę w morze tuż przed 
wybuchem zbiorników gazoliny. 8 marynarzy 
wraz z kapitanem wyłowi statek duński. 8 
zdołało dopłynąć do brzegu o 10 brak wiado= 
mości, 

— Wskutek dalszych ulewnych deszczów 
powódź w Marokko znacznie wzrosła. zatan'a« 
jac okolice Fezu Wszeika komunikacja została 
przerwana. M'asta tona w ciemnościach wSkle 
tek przerwania przewodników elektrycznych, 
Liczba ofiar w ludziach jest znaczna. 

— Morderca króla Afganistanu Nadir Cha- 
na został skazany na Śmierć. Dwóch jego pos 
mocników skazano na dożywotnie więzienie, 

— Amerykański Sekretarz Stanu Huli po 
zakończeniu Konterencii Panamerykańskiej w 
Montevideo, uda sie do Buenos Ares. Wizyta 
ta ma na cels zaciećnien'e stosunków między 
Stanami Zieda. a Argentyną. 


Humor 


DYSKRECJA. 
Karolu, czy jesteś 
dyskretny? 
— Jak grób... 
— Dobrze. pożycz 
mi zatem 200 złotych, 


ale nie mów mc o tem 
nikomu, 

— Bądź spokojny, 
kochame — to tak 
jakbys mi nic ne po- 
wiedz.al 


Zaczął szybciej oddychać. 

Czy uie udało mu się już przebrać łak, że był 
mie do poznania? 

Gdyby tak spróbował je$zcze raz tego sposo- 
bu? Pani Ropska widziała go tylko w przelocie; 
nie potrzebował się więc obawiać, że go prędko po- 
zna. 

Była przytem tylko prostą kobieta. 

Główną rzeczą było tedy wybrać odpowiednie 
przebranie. 

Woleckiemu zależało nietylko na tem. bv się 
dowiedzieć z wszelką pewnością, czy Lila nie miesz- 
ka u matki, ale także chodziło mu o to. by dostać 
z powrotem w swe ręce list, jeżeli go Lila nie ode- 
brała. 

Ter podwójny cel mógł iednak osiągnąć tviko 
w tym wypadku. gdy go pani Ponska nie pozna. Nie 
trudno inu będzie to osiągnąć. bo. jak wspomniehś- 
my. widziala gc zaledwie przez chwile. 

Nie miał tedy wiele trudu z przebraniem. Wy- 
brał z pesród wielu swych ubrań jedno starsze i tro- 
che znoszone, w którem nie wygladał zbyt elera"c- 
ko i zarzucił na ramiona szeroki płaszcz, który no- 
sił w ciuimię wieczory. 


=". || 


elegania Woleckiego. 

Ubrawszy się, włożył wreszcie do kieszeni sta- 
ra srebrną monetę, która nanozór podobna była do 
znaku, którym się często wykazywali urzędnicy pv- 
licyjni. 

Przygotowania poczynił więc jaknaistaramniej. 
Nie jego wina było tedy. że pomimo to nie osiącnął 
celu, że musiał z niczem opuścić mieszkanie pani 
Ropskiej. 

Nie dal jednak za wygraną. Zauważył on 
zmieszanie wdowy. Widocznienie wszystko było w 
porządku 

Bez watpienia list znajdował sie ieszcze w iel 
posiadaniu. Muslala mieć jakieś tajemne powoly 
po temr. by go nie wydać. z 

Ale właśnie dlatego Wolecki m'si go odebrać. 
Może wikcwa otworzyła i dowiedziawszv się z nle- 
go o iego tajemnicy, chciala wymusić na nim pie- 
mądze? 

Wolecki by! przekonany, że ludzie ubodzy nie 
waha!ihy sie popełnić nawet przestępstwa. byle 
zdobyć płeniądze. 

Ażebv osiągnąć cel. nozostawił tedv knhiecie 
czas do popołudnia, by się namyśliła, co ma czy- 


KINOMAN. 

— Skąd wracasz? 

— Byłem w kinie, 

— Ubawiłeś się? 

— Znakomicie! Wy- 
obraź sobie, jednemu 
jegomościowi, sedzą- 
cemu w krzesłach, ktoś 
z galeri plumął na ty- 
sine 


TRAFNA 
ODPOWIEDŹ. 
— Kto może mi wy- 
miemić  iakiś przedmiot 
przezroczysty? 
— Dziurka od kiu- 
Sza. pane profesorze. 


ZACHETA. 

— Proszę pana a 
czy mvszy będa chca- 
ły jeść tę truciznę? 

— Ależ. prosze nami, 
hędą sie nią drlekto- 
wać, Mój synek ma 
dwie fate myszki ta te 
poprostu nic innego nie 
chca jeść, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeus; Hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku | oazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry 2 postanu- 
wieniem. ze będzie tępl! Złych. a bronił 
pokrzywdzonych. Klmczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z nimi bandę roz» 
bójniczą która Swoją siedzibę miała w pv- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W iakiś 
czas późn ej w Pałacu hrabiny Waldenho- 
fen popełniono kradzież. Fałszywie oskar- 
żona Małgosia-gęsiarka, przygarnięta grze” 
hrabinę. została aresztowana, Właściwie 
kradzieży tel dokonała Córka hrabiny Ma- 
rja, wspólnie ze stangretem Janem, w któ- 
rym się zakochała. Tymczasem młody 
ogrodn h Grześ wyznaje swą miłość Pau- 
lince, którą zdradził stangret Jan. 
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Dziewczyna przeczuwała już na- 
przód, na co się zanosi, więc weszła 
do pokoju blada i zinieszana. Nie pła- 
kała jednak, choć hrabina był przygo- 
towana na łzy. Czy więc Paulinka nie 
czuła żadnej skruchy? Czy ta dziew- 
czynka miała tak twarde serce? 

Hrabina usiadła przy swem biurku. 

— Paulinko, — przemówiła poważ- 
nie. — myślę, że ci już wiadomo, dla 
czego kazałam przywołać cię do sie- 
bie. Nie mam zwyczaju tracić słów 
na próżno i gniewać się niepotrzebnie. 
Myślę jednak, że sama ztozutniesz, iż 
postępowanie twoje z Grzesiem jest 
nieprzyzwoite, a nawet bezwstydne i 
że cię dłużej w służbie zatrzymać nie 
mogę. Zwalniam cię ze służby i pra- 
szę, abyś dziś jeszcze mój dom opuści- 
ła! 

Po Paulinie nawet teraz jeszcze nie 
było znać ani strachu, ani żalu. Za- 
chowała spokój i obojętność. 

— Jakto, pani hrabino — powie- 
działa przekornie, — chce mnię; pani 
wygnać ze służby i nazywa mnie pani 
bezwstvdną, ponieważ pozwoliłam, 
ahy mie Grześ pocałował? To rzecz 
niesłvchana! 

Hrabina Agnieszka z zdumieniem 
przypatrywała się dziewczynie, która 
do tego czasu zawsze okazywała się 
skromną i posłuszną. 

— Co sobie ty myślisz, Paulinko? 
-= zawołała oburzona, — Takim gło- 
sem śmiesz przemawiać do mnie? Za- 
miast żałować i prosić o przebaczenie, 
udajesz obrażoną! Jakto, więc moja 
córka miałaby mieć rację, żądając 
odemnie, abym cię oćwiczyła, zanim 
wydalę ze służby? 

Wtedy Paulinka parsknęła ironicz- 
nym śmiechem. 

— Co, tego żadała hrabianka? 
zawołała. — Hahaha, to zabawne! 
Lecz w takim razie powinna pani hra- 
bina najpierw oćwiczyć pannę hra- 
biankę. Bo jeżeli zdaniem pani hrabi- 
ny jestem bezwstydną, to panna hra- 
bianka jest nią w daleko wwvższym 
stopniu! Tak, panna hrabianka jest 
bezwstydniejszą odemnie. Bo ja za- 
dawałam się tylko z Grzesiem, który 
jest moim narzeczonym i chce się że- 
nić zemną. Lecz nigdy nie poleciała- 
bvm do stajni, i nie pozwoliłabym, 
abv mnie ściskał Jan! 

Hrabina zbladła i wvstraszonvm 
wzrokiem spogladała na Paulinkę. 

— Co ta ma znaczvć? — zpytała 
hrabina — Kto to uczynił? 

Parlinka uśmiechała sie ironicznie 

— Kto ta uczvnił? Nikt innv, tvl- 
ka panna hrabianka, ta duma panna 
hrabianka! Sama to widziałam na 
własne oczv  Uwiodła mi stangreta, a 
potem śmie mnie jeszcze oskarżać 
przed pania hrabina. chociaż wcale nie 
jest lensza. 

Osłupiałe rysy hrabiny ożywiły się 
Znowu. 


m 


WODI ROZBOJNIKOW 


„SLAS KICH. 


— Ach tak, — TE ER — te- 
raz cię rozumiem. Widziałaś hrabian- 
kẹ w stajni, gdy z Janem zapewne 
rozmawiała o swoim kucyku. Pewnie 
chcesz się zemścić. Może jednak mia- 
łaś jakie stosunki z stangretem i dla- 
tego jesteś zazdrosną. Powinnaś się 
wstydzić rzucania tak niesłusznych 
oszczerstw na moją córkę. Bardzo ża- 
łuję, Paulinko, że teraz dopiero cię 
poznaję. Do tego czasu nie mogłam 
ci odmówić współczucia, bo choć po- 
Stąpiłaś lekkomyślnie, nie miałaś jed- 
nak złego serca. Teraz jednak widzę, 
że jesteś zepsutą! [Idź z moich oczu. 
Podejrzenia rzucane przez taką osnhę, 
jak ty, nie mogą dotknąć hrabianki 
Waldenhofen! 

Paulinka zaczęła płakać. 

— Pani hrabina uważa mnie za złą 
i niegodziwą dziewczynę, a ja nic na 
to nie mogę poradzić, — mówiła wśród 
łkania. — Mimo to pozostanie praw- 
dą, co powiedziałam. Naturalnie, jeżeli 
podobne rzeczy zachodzą u wielkiego 
państwa, nikt o tem słuchać nawet nie 
chce. Lecz u takiego biednego stwo- 
rzenia jak ja, wszystko jest zaraz bez- 
wstydem i grzechem. Mimo to praw- 
dą jest, co sama widziałam na własne 
oczy. Chciałam iść do stajni. Wtedy 
zobaczyłam, że hrahianka siedziała na 
kolanach Jana i, że Jan raz po raz ści- 
skał hrabiankę, a ona go całowała. O 
kucyku nie mówili ani słowa. To jest 
szczera prawda, jak pragnę- zbatwie- 
nia. Jeżeli pani hrabina nie chce mi 
wierzyć, to proszę zapytać pannę hra- 
biankę. Zobaczymy, czv będzie mia- 
ła divide wyprzeć się tego w żywe 
oczv. i 

Z twarzy hrabinv Agnieszki wszv- 
stka krew spłvnęła do serca. Szeroko 
rozwartemi oczyma utkwiła wzrok w 
dziewczvnę. 

— Kłamiesz, kłamiesz! — krzvk- 
nęła oszalała z oburzenia. — Wvssałaś 
sobie z palca te podłe oszczerstwa, 
abv się obmyć z winy i oczernić moja 
córkę! 

Potem dłonie przvciskała do skroni. 

— Wszechmocny Boże! — jęczała. 
— A gdvbv to było prawda? O Boże, 
w jaka otchłań każesz mi spogladać? 

Chwiała się w kołanach, lecz wv- 
siłkiem całej swej woli zapanowała 
nad sobą. Czuła, że w tak ważnej 
chwili nie powinna tracić zimnej krwi. 

— Jeszcze nie wierzę w to, co po- 
wiedziałaś, — wykrztusiłą przemocą. 


—7badam iednak tę sprawę i stoso- 
wnie do twojego życzenia zapvtam 
córkę! Biada ci, gdybyś skłamała! 


Czy ogrodowczyk wie o tem? 

— Nie. 

— Więc dobrze. Nie wspomnisz 
mu nie o tem. Wogóle spodz'ewam 
się po tobie, że zachowasz ścisłe mil- 
czenie. dopóki tej sprawy nie zbadam. 
Nie pożałujesz tego! 

Serce ściskało się hrabinie z bólu 
i gorvczy. że musiała wdawać się w 
układy z dziewczyną, którą chciała 
ukarać. Lecz cóż miała uczynić? 

Paulinka otarła łzy i kiwnęła gło- 
wą potaknujaco. 

— Jak będzie czas, znowu cię 7a- 
wołam. A teraz pozostaw mnie samą. 


Paulinka wvszła. W korvtarzu 
śmiała sie z redości. 
— B'edna hrabina! — szeptała d 


siebie.— Żal mi iej bardzo, bo była 
dla mnie zawsze bardzo dobra i wo- 
góle ma serce jaknailepsze. Byłabym 
jej chętnie oszczędziła zmartwienia. 
Lecz Pora każdy musi dbać o 
siebie samego. 

Hrabina Agnieszka tvmczasem z 
wielkiego wzruszenia c+todziła po po- 
koju. Nie mogła jeszcze wyjść z 


| wc po tem, co słyszała, Wpra- 
wdzie miała już tyle kłopotu z Marją, 
że nie mogła jej wcale dowierzać. 

Wreszcie hrabina uspokoiła się do 
tego stopnia, że mogła spokojnie roz- 
mówić się z Marją. Poszła do drzwi 
i szarpnęła za dzwonek. Wszedł lo- 
kaj. 

— Gdzie jest moja córka? 

Lokaj skłonił się głęboko. 

— Zdaje mi się, że widziałem pan- 
nę hrabiankę przed kwadransem, jak 
szła do stajni. 

Lokaj spogladał na swą, panią ze 


zdumieniem, Nie mógł bowiem po- 
jąć, co to miało znaczyć, że zbladła 
i drgnęła. 


— Proszę zawołać pannę hrabian- 
kę! — rozkazała, tłumiąc w sobie obu- 
rzenie, — Albo też nie, — poprawiła 
się, — zaczekaj, dopóki nie wróci! 

Ostatnie słowa podyktował jej 
strach, aby sługa nie przydybał córki 
w podobnej sytuacji, w jakiej znalazła 
ją przedtem Paulinka. 

Lokaj ukłonił się i wyszedł z po- 
koju. Zaledwie był poza drzwiami, 
gdy zobaczył Marję. Wróciła ona 
przed chwilą ze stajni i krążyła doko- 
ła, bo chciała zobaczyć zapłakaną 
Paulinkę i rozkoszować się jej smut- 
kiem i łzami. 

Lokaj natychmiast spełnił dane so- 
bie polecenie. Marja uradowała się 
bardzo i z dobrą, miną udała się do 
matki. 

Hrabina A dafeszkca znowu usiadła 
przy biurku, tak że Marja nie mogła 
spostrzec jej twarzy. 

— Kazałaś mnie przywołać do sie- 
bie, mamo? — zapytała Marja. — 
Czy to znowu chodzi o Paulinkę? Czy 
ją wvpędziłaś ze służby? 

Hrabina Agnieszka nie zdołała wy- 
mówić słowa. Mimo to zrobiło jej się 
trochę lżej na sercu, bo jeżeli Marja 
rzeczywiście popełniła nietakt, o który 
posądzała ją pokojówka, w takim razie 
nie śmiałaby oskarżać dziewczynę, a 
tem mniej jeszcze stanąć wobec mat- 
ki z miną obojętną i wyzywającą. 

— Marjo, — wykrztusiła wreszcie 
hrabina z przemocą, — kazałem cię 
zawołać nie dlatego, aby pomówić o 
Paulince tylko o tobie samej. 

Potem uniosła się z krzesła. Ręce 
złożywszy, jakby do modlitwy, zbliży- 
ła się do córki, spoglądając na nią 
wzrokiem pełnym trwogi. 

— Marjo, — powtórzyła rozpaczli- 
wym głosem, — zaklinam cię, powiedz 
mi, że to nie prawda, co przed chwilą 
słyszałam o tobie! Powiedziano mi, że 
jesteś gorszą od Paulinki, bo romansu- 
jesz z człowiekiem o wiele niższym od 
ciebie, z naszym stangretem? Na Bo- 
ga, Marjo, patrz mi prosto w oczy! 

Marja zbladła, jak ściana. W nie- 
mem, głuchem  osłupieniu  utkwiła 
wzrok w matkę. A gdy spotkała jej 
błagalne spojrzenie, nie zdołała oprzeć 
się jego sile. Zalana rumieńcem w 
poczuciu winy spuściła w dół oczy. 

Z piersi hrabinv wydarł się lęk 
trwogi. Wzrok córki powiedział jej do- 
svć. Nie potrzebowała już żadnego 
potwierdzenia. Hrabina Agnieszka le- 
dwie trzymała się na nogach. Z tru- 
dem zawłokła się do fotelu, na które 
napadła bezwiednie. Głośno łkajac, za- 
kryła twarz rękami. Tak siedziała 
przez kilka chwil zupełnie złamana na 
duchu. 

Marja przvgrvzała wargi Zmie- 
szana, przesuwała palce po fałdach 
stanika. (Głęboka boleść matki nie zu- 
pełnie bvła jej obojętną. Była w tej 
chwili podobną do uczenicv skarconej 
przez nauczyciela. Lecz stan ten nie 
potrwał długo. 


Wreszcie hrabina Agnieszka ochłde 
nęła nieco, 

— Nieszczęsna, co uczyniłaś? —a 
zawołała z wzrastającem oburzeniem, 
— I tv, przewrotne stworzenie, mia- 
łaś czoło oskarżać Paulinkę o wiele 
niewinniejszy postępek ? Ty, fary- 
zeuszko, sama powinnaś uderzvć sie w 
piersi i przyznać do winy, a nie potęe 
piać niewinniejszych od ciebie. 

Uniesiona gniewem zerwała się po 
raz drugi. Z błyszczącem okiem 
przystąpiła tuż do hrabianki, która 
drgnęła pod jej wzrokiem. 

— Sama przed chwiłą wydałaś sąd 
na siebie. Zasłużvłaś na to, — to mów 
wiąc, podniosła rękę, — aby cię oćwie 
czyć, podobnie, jak chciałaś oćwiczyć 
Paulinkę, wyrodne dziecko! Lecz 
brzydzę się karą cielesną. Wstyd, ja- 
kiego sobie narobiłaś, bardziej palić 
cię będzie, jak gdybym wysmagała cię 
batem! Swoją cześć dziewiczą i skro- 
mność podeptałaś nogami. Nie chcia» 
łam wierzyć, gdy mi to powiedziano, 
Nie umiem nawet tego wyrazić, jak 
tobą pogardzam! 

Ponieważ Marję ominęły cięgi, więc 


odzyskała  dawniejszą bezczelność. 
Opornie i krnąbrnie spoglądała na 
matkę, 


— Kto ci opowiedział o tej hi- 
storji? — zapytała bezczelnie. 

— To rzecz obojętna! Najważniej- 
sza, że nie Śmiesz zaprzeczyć, Ze ro- 
mansowałaś z stangretem. 

Marja dumnie wzniosła głowę do 
góry i szyderczym wzrokiem spoglą- 
dała na matkę. 

— O stangrecie niec mi nie wiado- 


mo. Ponieważ zdaje się, że wiesz 
wiele, powinnaś jednak wiedzieć 
wszystko! 


Hrabina spoglądała na córkę ze 
zdumieniem. 

— Nie rozumiem cię. 
przez to powiedzieć? 

— Że Jan jest moim narzeczonym, 
to prawda, — przyznała się Marja. 
— Tego nie zaprzeczem, ani na chwi- 
lę. Nieprawdą jest jednak, że jest 
stangretem. Jan jest w rzeczywisto» 
ści hrabią... hrabią Janem Ilmenstcie 
nem. 

Hrabina Agnieszka zrazu oniemia» 
ła ze zdumienia. 

— Co ty pleciesz? — zawołała poe 
tem, składając ręce. 

— Ja wcale nie plotę, mamo, Wła- 
Ściwie nie miałam o tem powiedzieć 
nikomu, bo Jan sobie życzy, abym o 
tem zachowała jaknajściślejszą tajeme 


Co chcesz 


nicę. Lecz teraz jest mi wszystko 
obojętne, Dowiedz się więc i ty © 
tem. 

Opowiedziała potem wszystkie 


kłamstwa, usłyszane od Jana. 

Rozumie się, że hrabina nie była 
tak łatwewierną, jak Marja, Hrabinę 
Agnieszkę ogarniało zwątpienie, 

Oburzvła się na łatwowierność i 
przewrotność Marji, niemniej, jak na 
bezczelność i brak sumienią niecnego 
stagreta. 

— Uniewinnia cię jedynie twoje nie» 
doświadczenie i głupota, którvch dos 
stateczne dałaś dowody, Marjo, 
powiedziała hrabina z wzburzeniem — 
Przez to jednak wcale nie chcę powie- 
dzieć, jakobv twoje bezwstydne postę- 
powanie zasługiwało na mniejsze po- 
tępienie, gdvbv nie chodziło o Jana, 
tylko o hrabiego. Bo nawet wobec 
hrabiego, powinnaś zachować swoją 
cześć dziewiczą. Nie byłabym jednak 
nigdy przypuszczała, że jesteś tak głu- 
pią i wierzysz temu bezczelnemu stan- 
gretowi, który cię okłamuje. 

Ale hrabina wybrała się nie w pos 
(Ciąg dalszy nastapi 3 
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SIEDEM GROSZY" 


Iskich piłkarzy 


w Belnii 


„Biabie Rouges“ Brułcseia = fóralców 5:% (2:3 


W Niedzielę na wielkim stadjonie bru- 
kselskim rozegrany został w obecności 20 
tys. widzów pierwszy mecz polskiej re- 
prezentacji piłkarskiej z Krakowa z naj- 
lepszem zespołem Brukseli, znanej pod 
nazwą „Diable Rouges“, który zakończył 
się pięknem sukcesem polskich piłkarzy, 
bowiem po b. ciekawej grze, pełno emo- 
cjonujących momentów, krakowscy piłka- 
rze odnieśli zasłużone zwycięstwo, 

Reprezentacja Krakowa zagrała b. ła- 
dnie a na specialne wyróżnienie zasługują 
Pychowski, Kotlarczykowie, Smoczek I 
Pazurek. 

Belgijczycy wystawili najlepszy skład 
1 doświadczeni już w tylu międzynarodo- 
wych bojach starali się za wszelką cenę 
odnieść nad Polakamj zwycięstwo, tem- 
berdziej, że chodziło im również o pewne 
zrewanżowanie się nad Polakami za po” 
rażkę z reprezentacją Niemiec. 


Polacy wystapik w następującym skła- 
dzie: Koczwara, Pychowski, Pająk, Kat- 
łarczykowie, Mysiak, Kubiński Malczyk, 
Smoczek, Pazurek, Ciszewski. 

Bolsko pokryte warstwą Śniegu 4 stop. 
mrozii, 

Bramki padły w mastepującel kolejno- 
ści. 3 min. Vorhofi, 5 min. Malczyk, 13 
min, Vorhofi, 26 mia. — Smoczyk. 30 min, 
Kubiński, 

Po przerwie 1 min. Malczyk, 8 min, 
Smoczek, 10 min. Mceai, 2i min. 21 min, 
Capele, 30 1 33 min. Pazurek, 44 min. Car 
pele. 

Prasa belgijska jest pełną pochwał o 
grze Polaków i wszędzie Polacy podej- 
mowani byli z serdeczną gościnnościąę 

4 

Belgijski związek piłki 
stępujący skład drużyny: 

Vandermeyvere,  Smellinok, Heremans, 
Creckaers, Hellemans. Claessems, Sayes, Vor- 
hoof, Capelle, Moeschal, na i : 

t to drużyna identyczna zupełnie z nal- 
Maida reprezentacją Belgi. Po meczu Z 
„Diables Rouges“, repr. Krakowa gra we wto 
rêk,*19 bm, w Hadze mecz z „Zwalungon 
{nieoficjalna reprezentacja Holandii), 24 bm. 
z reprezentacją polskiej emigracji w Lens i 
25 bm. z polską drużyną PZPN. we Francji, 
Pogonią w Marlen. 

Holenderski zwiazek piłki nożnej w skład 
drużyny „Zwalungen* na mecz wtorkowy £ 


| zę Wn wierze 


nożnej wstalił na- 


$port w Czechosłowacji 


PRZED POROZUMIENIEM CZESKICH I NIE- 
MIECKICH ŁYŻWIARZY 


Niektóre pisma czeskie przyniosły przed 
kilku dniami wiadomość, ża przedstawiciel 
niemieckiego Fislaufverbandu w Opawie dr. 
Maly wyjechał do Pragi w celu omówienia 
wzajemnego stosumku z Ligą kanadyjskiego 
hokeja. Przedtem chodziły też słuchy, że 
Eislaufverband ma być policylnie rozwiązany 
z powodu antypaństwowej czynności. Zaprze- 
czeniem tych pogłosek miał być fakt wyjazdu 
dr. Malego do Pragi. 


„Czestko Slovo“ stwierdza, że dr. Maty nie 
wyjechał do Pragi, lecz do Mor. Ostrawy, 
gdzie spotkał się z odpo wiedzia'memi czynnie 
kami į omówił kwestię stosunku Eislauverban- 
du do związku tyżwiarskiego w Pradze, Za- 
gadnienie nie les tak proste, jak w innych ka- 
tegoriach sportu, w którym Niemcy mogą uzy- 
słać kontakt z międzynarodowa federacją tyl- 
ko za pośredmictwem państwowego związku. 
W związku łyżwiarskim jest inaczej, ponieważ 
Międzynarodowa Unia Łyżwiarska przyznała 
` Eislaufverband'owi pewien samorząd, tak, że 
członkowie Eislautverbandu w ©pawie są 
członkami Międzynarodowego Związku Łyż- 
rwiarskiego z ramienia swe) orgamizaci, a nie 
za pośrednictwem czechostowackiego państwo- 
wego związku. Dzięki temu samorządowi Po- 
zycja Eislaufverbamdu jest mocna i Niemcy 
potrafli już ją wykorzystać. Trzeciego roku 
wnieśli wprost od Sstebie protest przeciwko 
mistrzostwom czechosłowackim w Mor. Ostra- 
wie do Unii do Sztckholmu z pominięciem 
państwowego żwiązku. Międzynarodowa Unia 
Łyżw. umata jednak postępowanie Eńis!aufveT- 
bandu za niewłaściwe i protest odesłała do 
Związku Łyżwiarskiego w Pradze. Ten natu- 
ralnie protest odrzucił i zdystansował Opawę 
na dłuższy akres. 


Taki konflikt nie przyczymił się oczy wiście 
do rozwoju tyżw'arstwa, a sportowi w jeździe 
figurowej wprost zaszkadził. Obecnie iest po- 
mo dobra woła po obydwu stronach dla ztikwi- 
dowania skutków konfliktu i zawarcia poro- 
zumienia, Na podstawie pertraktacył dr. Male- 
go z dr. Slivą w Mor. Ostraw'e należy oczek:- 
wać. że już w nafbliższej dobie zostanie uto- 
rowama droga do współpracy dla dobra cze. 
glttosiowackiego tyżwiarstwaa 


Krakowem wstawił większość graczy Hagi, 
najsilniejszego okręgu w Holandji, 


W piątek wieczorem przybyła do Brukseli 
piłkarska reprezeniacji Krakowa, kióra w nie- 
dzielę walczyła o g. 14 z repr. Brukseli. Go- 
ści powitali na dworcu przedstawiciele pił- 
karstwa belgijskiego į odprowadzili do hotelu 
Scheersa, poczem odbyła się wspólna kolacja 
2 przedstawicielami poselstwa _ polskiego. 
W sobotę krakowianie zwiedzali autocarami 
miasto i składali wizytę konsulowi polskiemu. 
Ponadto delegacja KOZPN pp. gen. Mond, sta. 


rosta Więk i dr. Statter wraz z dziennikarza- 
mi pp. Sikorskim i Szenajchem przyjęci tyli 
przez p. ministra pełnomocnego, 
Dziennikarzy polskich podejmuje Związek 
prasy belgijskiej z prezesem Boinem na czele. 
Dzisiejszy mecz prowadzi p. Mutters, 


WYSOKIE ODZNACZENIA DŁA POLSKICH 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH W BELGH. 

Z okazji obrad międzynarodowego kone 
gresu prasy Sportowej, Rząd belg ejski ode 
znaczył wysokiemi odznaczeniami dwu dele- 
zatów Polski pp. red. Sikorskiego. 


0 misirzosiwo hokejowe Slaska 


ŚL. T. H. KATOWICE — 

C. T. ŁYŻW. CIESZYN 

1:2 (0:1 0:0 1:1) 

. Pierwszy mecz hokejowy o mistrzostwo 
Sląska w klasie A rozegrany wczoraj w Ka- 
towicach na sztucznym lodowisku, zakończył 
się mieznaczmą porażką silnie faworyzowane) 
drużyny STH. Debiut Niemców cieszyńskich 
naogół uważać należy za udały i zwycięstwo 
tch jest zasłużone, bowiem mimo przewagi ka- 
towiczan w większości gry, strzelali oni wię- 
cej i skutecznej na bramkę. 

Już w pierwszej tercji prowadzą przez Ka- 
mge. Katowiazanie dopimgowani przez nie!icz= 
ną garsikę sympatyków, przedewszystkiem w 
drugiej tercji gry ma'a więcej sytuacji pod- 
bramkowych, a wyrównują dopiero w trzecie) 
tercji tuż na początku ze strzału Anselma z 
podania Wieży. Tempo się zaostrza i Niemcy 
zdołali zdobyć zwycięską bramkę znów przez 
Karugę. 

Sędziował p. Górski. 

POGOŃ (KATOWICE) — POLICYJNY 

2:1 (0:0 2:1 0:0) 

Wczoraj na lodow'sku Policyjnego K. S. w 
Sosnowcu odbył się mecz hokeiowy o mistrzo- 
stwo kl. B pomiędzy gospodarzami, a Pogo- 
ną z Katowic. Mecz wzbudził ogromne zaim- 
teresowanie, przyczem widzowie nie zawiedli 
się. Gra była bardzo ładna i zajmująca, to też 
graczom nie szczędzono oklasków. 

Pierwsza i trzecia tercie zupełnie wyrów- 
rane. a wynik padł w drugej tercii Pogoń 
zwyciężyła więceł szczęśliwie, jak zasłużenie, 
bo miejscowi nie ustępowaji im zupełnie, 

Dla Policyjnego zdobył bramkę Bogdamo- 
wicz. a dla gości padła jedna samobójcza, dru- 
gą Wilimowski. 

Publiczność dawała również wyraz. swemu 
niezadowolemiu z rozstrzygnięć sędziego, bio- 
rąc żywy udział w grze przez krzyki i gwi- 
zdy. Atmosfera mimo zimma bardzo gorąca, 


Fake) w kra'u 


Warszawa: Połomia — Skra 5:0 (0:1, 3:0, 
2:1). Bramki dla Polonji zdobyli: Krygier 3, 
Szczepaniak 2. 

Wino: Reprezentacja Łotwy „US“ — 
Ognisko Wilno 0:2, (0:0, 0:0, 0:2). Bramki 


Godlewski, Okotowicz. W drugim dniu: Ogni- 
sko pokonało Łotvszów 1:2. Bramki Sadowski 
dia Łotyszów — Lappainen. W czasie przerw 
popisywała się w swojej doskonałej jezdzie 
figurowej na lodzie mistrzyni Łotwy p. 
Drezusa. 

Krynica: KTH — Sokół Kraków 3:3 (0:1, 
2:1, 1:1). Bramki dła KTH zdobył — Burda 3, 
dla T — Jasiński, Pankowicz i Kakowski 
Po 1. 

Łódź: ŁKS Łódź — Warszawianka 2:4. 
Bramki dla Warszawianki zdobyli — Modze- 
lewski, Przedpełski, Szyrakowski po 1. Dla 
Łodzian obe Załęski, 

WARTA — LECHJA 7:1 (1:0 4:0 2:1) 

Lecha wystąpiła w osłabionym składzie. 
Był to pierwszy mecz, rozegrany przez poko- 
namą drużynę w obecnym sezonie. Warta gra- 
ła b. dobrze i odniosła zasiużone zwycięstwo, 
mimo brawurowej obrony bramkarza Lechji. 
Zmać byio u drużyny Lechji brak treningu, 
KRAKÓW: 

CRACOVIA — LEGJA 7:1 (3:0 2:1 2:0) 

Pierwszy mecz o mistrzostwo Krakowa w 
hokeju lodowym przyniósł w rezultacie zwy- 
cięstwo Cracovii. Wynik dla Legii niezły, 
uzyskała go dzięki niezwykłej ambicji, a nawet 
poprawienie rezultatu leżało w jej możliwo- 
ściach, kilka bowiem doskonałych sytuacji 
podbramkowych. zaprzepaścili jej napastnicy. 
Cracovia grała słabiej, powodował to brak 
Woiłkowskiego. Odznaczyli się: u zwyzięz- 
ców: Nowak, Kowalski i Balcer, w Legii: 
Witek, 

Pierwsza tercja upływa pod znakiem lek- 
kiej przewagi Cracovii, uzyskującej 3 punkty. 
W drugiej i trzeciej tercji tempo ospale, do- 
piero pod koniec Cracovia przypuszcza gene- 
ralny atak na bramkę przeciwnika. Strzel- 
cami byli; Balcer 3, Kowalski 1, Nowak 1. 
Graznik 1 i 1 samobójcza, dla Legji punkt 
zdobył Witek. Sędziował doskonale p. mer. 
Osiek. Publiczności 200 osób. 

MAKKABI — WAWEL 2:2 (2:1 0:0 0:1) 

Spotkanie przyjacielskie w hokeju lodo- 
wym. Obie drużyny jeszcze nie w formie. 
Makkabi osłabiona rezerwowymi graczami, 
Najlepsi zawodnicy w zespołach uzyskali 
bramki: Bitterman Gustaw i Bronek dla Mak- 
kabi, Czaika i Meylicz dla Wawelu, Sędzią 
był p. mgr. Osiek, 


h 4 
Warszawa—Budapeszf w boksie 8:8 


W Warszawie gościła  reprezentacia 
bokserska Budapeszt. która zmierzyła się 
z bokserską reprezeutacją Warszawy. U- 
zyskano w ogólnej punktacji wynik $ : 8. 
przyczem w dwu wagach skrzywdzono 
Polaków. 

Wyniki od wagi musze) do ciężkiej są 


Przepiękne warunki śniegowe dla nat- 
ciarzy, bynajmniej nie odstraszają piłka- 
rzy Śląskich i nadal mimo prawie półme- 
trowego śniegu. jaki pokrył boiska, nadal 
kopią piłkę. Siłą rzeczy są to warunki 
nienormalne, a wynik w tym wypadku 
przeważnie uzależniony jest od lepszej 
dyspozyscii strzałowej napadu. Podob- 
nie było na meczu powyższym. który był 
pierwszym po zdobyciu przez Ruch ofi- 
cjamego tytułu mistrza Polski. Ruch. jak 
wiadomo kończył już swój sezon, zaś 
AKS kończy dopiero pierwszą serję roz- 
grywek tak. że AKS znajduje się obecnie 
w lepszej kondycii. 

Do powyższych zawodów wystąpił 
Ruch bez Urbana, Kurka i Dziwisza. 
przyczem naogó! zespół jego grał zada- 
wałlająco. lecz chaotycznie pod bramką. 
Linja napadu grzeszyła brakiem strzału 
na bramkę i nie orjentowała się tak do- 


nastepułące: Rotholz bije na pkt Santy. 
Frigis zwycięża na pkt. Kaźmierowskie- 
go, Szabo — Rostowskiego, Harani remi- 
sule z Bakowskim, Seweryniak wysoko na 
pkt. zwycęiża Vargę, remisulą: Szigeti Z 
me ki Firsy z Dorobą i Keses z Mier- 
skim. 


brze jak napad przeciwnika. Linja po- 
mocy nie wykazała swej zwykłej formy 
i brak było jej dawniejszej przebojowości. 
Obrona z trudem dała sobie radę z trud- 
üym terenem. 

U AKS wyróżniła się przedewszyst- 
kiem linia napadu, która wykorzystała 
prawie wszystkie sytuacje nadarzające 
się do zdobycia bramki, mimo że pod 
względem zgrania gorzej się reprezento- 
wał jak Ruch. Szwankowała linja obro- 
ny. która nie potrafiła wstrzymać niejed- 
nokrotn'e naporu linji przeciwnika. 

Osobne wspomnienie należy Się 
również i sędziemu p. Pietruszce. który 
prowadził zawody w tem przekonaniu, że 
AKS powinien wygrać zawody. Skrzyw- 
dził on niejednokrotnie ligowców. a uko- 
ronowaniem jego fatalnych orzeczeń był 
fakt przyznania AKS. bramki w chwili, 
gdy Ruch wyrównał, 

Początkowo więcej z gry miał AKS, 


Tło o e rojwże "RISE WJ 


Spori w Małopo'sce 


KURSY I EGZAMINY. 

W dniach i9 | 21 bm. każdorazowo o goda 
17 w lokaiu YMCA przy ul. Krowoderskie 8 
odbędzie się obowiązkowy kurs dla kierowe 
ników sekcji i kapitanów drużyn ger sporto” 
wych. Podajemy przy tej sposubnośoi, że Z4e 
rząd KOZUS. na ostatniem posiedzenu skreśe 
lil wszystkich sędziów krakowskich w siate 
kówce, którzy dotąd me uzupełni egzaminu 
z rowych przepisów, oraz zawies wszystk ch 
sędziów zamiejscowych, którzy jeszcze nie 
zdali uzupełniającego egzaminu z koszyków 
i siatkówki 


ZAWIESZENIE KLUBÓW. 

Zarząd Krakowskiego Okręgowego Zw'ąze 
ku Gier Sportowych, na ostatuem posiedzeniu 
zawiesił następujące sekcje gier sporiowyche 
za nieuręgulowanie spraw finansowych wobec 
zw'ązku: 

Urzegórzecki, Modrzeiówtka, Sokół, Wisła 
— Kraków, Wrieliczanka, Sokół — Wieliczka, 
Skawinką — Skawina, Sokół — Tarnobrzeg, 
Strzelec — Chrzanów, Ochotnicza Straż Poe 
Żarna, Turyści — Częstochowa, Sokół, Strze* 
lec — Tarnów, SMP., Strzelec — Jaworzno, 
Sokół, Strzelec — Trzebinia, Sokół — Brze- 
szcze, Sokół — Szczakowa, Strzelec — (e 
święcim. 


WYCIECZKA POCIĄGIEM POPULARNYM 
DO WOROCHTY. 

Dyrekcje Okręgowe Kolei Państwowych w 
Krakowie i Katowicach przy współudz:ale Tv- 
warzystwa Krzewienia Narciarstwa omganizue 
je w dniach 24, 25 i 26 grudnia [933 r, wy” 
cieczkę pociągiem popularnym z Krakowa do 
Worochty pod hasłem: „Trzy dni Świąt na 
Hucuiszczyźnie". Pociąg wyruszy z Krakowa 
w sobotę 23 XII. br. o godz. 23,25 powróci do 
Krakowa we środę we wczesnych godzinach 
rannych t. j. o godz. 5,08. 

W wycieczce biorą udział uczestnicy z: 
Krakowa, Katowic. Sosnowica, Dąbrowy Góre 
niczej, Bielska, Chrzanowa, Tarnowa i Rzee 
szowa. 

Cena przełazdu do Worochty i z powro* 
tem: z Krakowa 21.20 zł.. z Bielska 23.00 zł» 
z Dąbrowy Górniczej 23.00 zł., z Katowic 22.60 
Zł, z Sosnowca 22.80 zł. 

Dojazd do pociągu popularnego w osobe 
nych wagonach z Katowic o godz. 21,12, 
(wsiadają uczestnicy wycieczki z Dabrowy Í 
Sosnowca), z Bielska o godz. 20.25 (wsiadają 
uczestnicy z Chrzanowa į Jawonzna). W po- 
ciągu wszystkie mie'sca numerowane, wygod* 
ny przećazd dobrze ogrzanemi wagonami pule 
manowskiemi 3 kl., stoliki do gry w bridge's 
dancing, wagon restauracyjny. 

Towarzystwo Krzewenią Narciarstwa za- 
pewniło dla uczestników wycieczk' całkowite 
utrzymanie wraz z pomieszczeniem w cenie 
od 5.00 do 7.00 zł. od osoby. W Worochcie 
wycieczki narciarskie, kuligi, kolefką górska. 
sk lórmg, hokej na lodzie, muzyka huculska» 
komcerty i dancingi, Szczgeóły w programache 

In'ormacyj udzielają i sprzedają bilety P. 
B. P. „Orbis* w Krakowe, Katowicach, Biel- 
sku, Tarnowie i Rzeszowie. ( 

W razie n'ezgłoszenia się wymagane] Woe 
Ści uczestników do czwartku 21. XII, br. godz. 
18, Dyrekcje zastrzegaią sobie prawo odwoła» 
nią pociągu, wiadomość w miejscach sprzeda* 
ży biletów, 


ZAŁAGODZENIE ZATARGU W SEKCJI 
HOKEJOWEJ LEGJI. 

Zatarg w sekcji hokejowei Legii został za- 
łagodzony, Ponieważ Zarząd klubu odmówił 
udzielenia zwolnienia zawodnikom, przeto 
zmuszeni oni byli pozostać w klubie. 

Z drugiej znów strony zarząd klubu rozpo- 
czął zakładanie instalacii elektrycznej, tak że 
umożliwił trening hokeistom. > 

Pierwszy mecz hokejowy drużyny Legji 
odbył się w niedzielę w Toruniu z TKS, 
a w tygodniu grać będzie Legja z Warszae 
wianką. następne w czasie Świąt w drodze 
na turniej w Zakopanem. rozegra dwa mecz6 
w Krakowie z Sokołem i Cracovią. 


REF ESTE ZE MDN TEREN OCE EIA IE OE ECEE TOLA ZYC TOWETOZES TAE PRZ DZA SE N IA 


Hajduki poko 


„Ruch“ = „A. K. $.“ 4:5 (2:2) 


ay 


który miał więcej pozycji pod bramką, 
wobec nonszalanckiej gry Ruchu. Po 15 
min. gra się wyrównuje į toczy się prze” 
ważnie środkiem, przyczem obie drużyny 
grają przeważnie w defenzywię. Akcje 


Ruchu są płynniejsze, jednak brak im 
wykończenia pod bramką. Po _ kiłku 
zmiennych atakach Ruch dochodzi do 


głosu przez Peterka, a w chwiłę później 
AKS wyrównuje przez Wostała, który 
był najlepszym graczem u AKS. 

Po przerwie Ruch często gości pod 
bramką AKS į ma przewagę. Jeden z wy” 
padów przymosi AKS. bramkę a Ruch 
wyrównuie ze strzału Loewego. Kofico” 
we fazy gry należą do Ruchu. który pra” 
gnie za wszelką cenę zmienić wynk: 
Bramki uzyskali dła Ruchu — Peterek 2 
Giemza į Loewe po 1. Dla AKS — Wo 
stał 3, Duda z karnego i prawo-skrzy uło” 


wy. 
Widzów koło 1.000. 


Najnieszczęśliwszym osobnikiem na 
zawodach fotbalowych jest bezsprzecznie 
sędzia. Rzadko się zdarży. by obie dru- 
Żyny uznały ciężkie zadanie sędziego I 
były zeń zadowolone, rzadziej by sym- 
patycy i wydziały grających drużyn, 
aprobowały rozstrzygnięcia sędziego wo- 
góle, a już najrzadziej, by publiczność 
naszą uznawała rolę sędziego, jegu nader 
ciężkie i odpowiedzialne zadanie. Epitety, 
jak „kałosz, patałach, pfw, na latarnię, 
do telefonu” i t. p. określenia na boisku, 
zaś „sędzia skończył się na zawodach 
dzisiejszych”, „o sędziu lepiej nie mówić”, 
lub „funkcja sędziego. na dzisiejszych za- 
wodach była łabędzim śpiewem” ——_ oto 
„fachowe wzmianki o sędziach w naszej 
prasie sportowej. Takie słowa podzięki 
wieńczą trudy sędziego. 

W niniejszej notatce załmiemy się 
wymienionym objawami. Prawdą jest, 
że istnieją u nas bardzo nieudolni sędzio” 
wie, prawdą jest, że mamy liczne niekwae 
lifkowane i nienadające się wiadze spor- 
towe, a szczególnie kolegja sędziowskie, 
które wcale nie zadają sobie trudu w do- 
borze. wychowaniu i obsadzie sędziów”, 
prawdą wreszcie jest, Że przeczytanie, a 
nawet „obkucie” przepisów gry, nie upo” 
ważniają, a raczej nie powinny upowa» 
źniać takiego „obkutego” jegomościa do 
wszechstronnego panowania na boisku, 
odgrywanie głównej roli, czego się kur- 
czowo trzymają, — ale te wszystkie nie- 
domagania, choć należałoby je conaj- 
rychlej usunąć, nie usprawiedhwiają na- 
wet częściowo tych niepocieszających i 
wcale nie budułących wypadków na boi- 
skach. Wywołują je gracze na boiskach, 
aprobują je zarządy klubów i sympatycy, 
a bawi się niemi publiczność na trybu- 
nach, zaś częstokroć niewinny sędzia, 
mimo najlepszych chęci. denerwuje się, 
traci głowę i dzieją się skandale, 

Dziwić się doprawdy trzeba, że nasi 
gracze tak pochopnie protestują i kryty- 
kują sędziego, mimo. że może 2 procent 
naszych piłkarzy, zna dokładnie „deino* 
kratyczny amator lub „amatorski profe- 
Sionall choć pamięta o niezliczonych 
swvich potrzebach i pretensjach, nie chce 
sobie zadać nawet tak małego trudu, by 
przepisy gry przeczytać i przestudjo” 
wać. A ileżby temsamem było mniej nie- 
milych incydentów. = 

Dziś każdy prawie gracz czyha tylko 
na to. aby sędziego przyłapać na prze- 
oczeniu, by go móc krytykować i to nie 
Do sportowemu, nie po dżentelmeńsku. 

nać zapominają gracze, że wszelkie 
protesty i zażalenia, o ile je już trzeba na 
boisku podnosić, nie należą wcale do obo- 
wiązków całej jedenastki, ale do kapi- 
tana drużyny. Dlatego też obowiązkiem 
przedewszystkiem kapitana jest, znać 
przepisy i wiedzieć, kiedy i jak należy 
protestować. 

Gracze wiedzieć powinni, że 1 tak 
krytyką niczego dobrego nie zdziałają, bo 
choćby nawet sędzia zawinił i mylnie. roz- 
strzygnął, to bardzo rzadko pójdzie za 
wskazówkami „protestantów”. Gracze 
winni pamiętać, że swoim niesportowem 
zachowaniem się na boisku szkodzą, miast 
pomagać, swej drużynie i swemu klubo- 
wi. Wszak narażają się na wykluczenie 
z boiska, dyskwalifikację i nagany. 
Wkońcu pamiętać powinni, że sędzia stra- 
ci głowę, spokój j panowanie nad grą i 
nad sobą. Chyba ogólnie wiadomo, że 
wszelkie incydenty w toku gry na boisku 
znajdują swe zakończenia „uroczyście” 
dopiero na trybunie, to bowiem sympa- 
tycy, a nawet zarządy, rzekomo skrzyw- 
dzonej drużyny, niezagrożeni natychmia- 
stowem wykluczeniem z boiska, uważają 
za swój święty klubowy obowiązek, krzy- 
czeć, hałasować | protestować. Że w 
owem zacietrnzewieniu i zdenerwowaniu 
nie wyrażają się zbyt salonowo i że sę- 
dz'emu dostanie się niejeden „sympatycz- 
ny epitet, o tem powszechnie wiadomo. 

I zapytujerny się, czy to ma być sport 
f czy to ma być zachęta dla laików, by 
zgarnęli się do sportu? Z doświadczenia 
wiadomo, że incydenty na boisku, wywo- 
łują wręcz odmienne skutki. 

A publiczność wogóle? Ta doprawdy 
czasami staię się zbyt żywiołową. Powie 
zapewne ktoś, że zagranicą dzieją się 
jeszcze gorsze rzeczy. Odpowiemy. Sta- 
rafnny się wprzód naśladować į doścignać 
zagranicę w  snrawach pożytecznych 
(sporc'e). a wówczas przyna'mniei nam 
będzie wolno dać pust  instynktom. 
A zresztą wiadomo. że zagranica publicz” 
ność ewentualnem nawoływaniem zache- 
ca jeno graczy, nigdy zaś nie krytykuje 
tak ostro sędziego, chyba że ten zawody 
prowadzi stronniczo i to w spotkaniach 
nader ważnych. gdzie takie. choć niedo- 
zwolone, postępowanie sędziego szkodzić 
może. 


„SIEDEM OROSZY” 


MEGO 0 „Arzyjemnaściach” sedziego pl KarSKiEQO = 


Sierozm sporim POLA uwage 


Zgadzainy się z tem zupełnie. że stron- 
niczość sędziego iest czynem niehonoro* 
wym, niesportowym, ałe z drugiej strony 
nie istnieje u nas przecież prawo lynchu 
na sędziego. Są jednakowoż władze 
sportowe, a w pierwszym rzędzie ku te- 
mu powołane komisje dyscyplinarne i 
kwalifikacyjne w kolegiach sędziowskich, 
które takich panów w takich wypadkach 
srowo ukarać mogą i powinny. 

Albowiem o ile mowa już o władzach 
sportowych. a szczególnie o kolegiach sę- 
dziowskich. to musimy z przykrością 
przyznać, że właśnie one ponoszą w da- 
nych wypadkach częstokroć winę. De- 
sygnowanie sędziów bez kwalifikacji, 
puszczanie płazem wszelkich błędów sę- 
dziów, rzekomo dla salwowania prestiżu 
etc. oto fakta, które mszczą się później 
srogo na sędziach, A wiec apelujemy do 
władz, do kolegiów. Radzcie i dyskutuj- 
cie mniej, a rządzcie nieco sprężyściel. 

Wkońcu chcielibyśmy się też nieco z 


korespondentami i sprawozdawcarmm spor- 
towymi rozprawić. | oni szczególnie mu“ 
szą znać przepisy i czytać powinni prasę 
krajową j zagraniczną, a dopiero należy- 
cie przygotowani | wyzbywszy się rażą- 
cych szowinizmów klubowych, mogą 
wziąść pióro do rąk. Muszą pamiętać, że 
słowo drukowane ma wielkie znaczeme 
dla propagandy i wychowania sportowego 
i że niedozwoionem jest, niem szafować. 
Co wolno wypowiedzieć w kawiarni, w 
kole znajomych, w klubie, a nawet na 
trybumie. tego nie musi się koniecznie. a 
czasem stanowczo me wolno pisać w pra- 
sie. czyto codziennej, czyto sportowej. 
Gdy sędzia jest uczciwym i bezstron- 
nym. nie wolno go napadać. choćby na- 
wet | spalone czasem przeoczył. Zdarza 
się to też bardzo często i na:lepszym sę- 
dziom Świata. Cieszylibyśmy się, gdyby 
słowa nasze we wszystkich obozach Zna- 
lazły pożądane echo. JAL. 


Str. T 
Wiadomosci zaśraniczae 


Carpentier rozpoczął już trening bokserski 
w perwszem spotkaniu treningowem 2 Afl- 
deissonem został przez niego pokonany: ; 

Mecz o mistrzostwo świata między Billy 
Petrolem, a Barneyem Rossem. odbędzie się 
w Madison Square Garden. 10 stycznia. 

Reptezentacia tenisowa Szwajcarii złożona 
2 Ellmera. Fishera į Payot pokonała w Oslo 
reprezentację Norwegii 7:1. 

Mistrzostwo tenisowe Japonii zdobył Nie 
chimura bijąc Tusi-Kurę 6:1 6:4 3:6 6:2 
Wszyscy gracze znani z tegorocznych wystę- 
pów w Europie odpadli wcześniej, 

W Danii na kortach krytych Ulrych poko» 
nał Jacobsena 7:5 6:1. 

Piłkarskie mitsrzostwo Jugosławii zdobył 
Beozradzki K. D. przed Hajdukiem ze Split, 
Jugosławią. HSENTM i Baskiem. 


Sonia Henje popisuje się obecnie w Paryża, 
przyczem pałac lodowy jest codziennie pelny. 

Reprezemiacja piłkarska Anglii przegrała 
znów z drugą ligową drużyna angielska Lie 
venpoolem w ideniycznym jak z Arsenalem 
stosunku 2:4, Anglicy strzeliły trzy bramki 
już w pierwszych dwunastu minutach. Bramkę 
dla Austrji strzelił Sindelar (2). 

Z USA. donoszą, że również doskonały te- 
nisistia Lott przeszedł w szeregi zawodowców. 


Mistrz Świata w wadze muszej Brown po- 
konał Vorma po 15 rundowej walce i obronił 
w ten sposób swój tytuł. 


r<iarsi 


— 


Slask ego tubu Narciarskiego 


Wobec spodziewanych nadzwyczaj korzy- 
stnych warunków śnieżnych w górach na 
nadchodzący okres Świateczny istnieje na. 
dzieja, że raz wreszcie okres ten będzie mógł 
być w pelni wykorzystany przez zwolenni- 
ków królewskiego z białych sportów, t $ 
narciarstwa. 

Będzie to można uczynić tem więcej, że of- 
ganizacje narciarskie przygotowały już wszy» 
stko. celem jaknajdalszego udostępnienia i uroz 
maicenia tak dobrze zapowiadającego się po- 
czątku tegorocznego sezonu narciarskiego. 
Pod tym względem szczególnie program im- 
prez narciarskich w Beskidzie Śląskim, dzięki 
zabiegom Śląskiego Klubu Narciarskiego | 
Polskiego Związku Narciarskiego zapowiada 
się nadzwyczaj atrakcyjnie į zarówno począt- 
kujący jak ji wprawni narciarze będą mogli 
przystąpić do realizacji swych zamiarów. 


W zakresie więc kursów narciarskich: 
1) Kurs narciarski dla początkujących w Ka- 
towicach. Już w okresie przedświątecznym. o 
ile tyiko obecne warunki śneżho się utrzy- 
mają, organizacja SKN. w czaste od wiorku, 19 
grudnia, do soboty, 23 grudnia kurs narciar* 
ski dla początkujących na wolnych terenach 
podmiejskich w Katowicach. Kurs prowadzić 
będzie dyplomowany instruktor PZN. Zgłosze« 
nia przyjmuje biuro SKN Katowice ul. Pocz- 
towa 16 I p.. telefon 1664, w poniedziałek od 
godz. 10 przed południem do godz. 15 po pol. 
oraz wieczorem od godz. 18 do godz. 20. 
Bliższych informacji udzieli kierownik kursu 
w poniedziałek wieczorem o godz, 18 min. 45 
w biurze SKN. Oplata za cały kurs 7.50 zt, 
od osoby, (dla członków SKN. 5 zł.). W ra- 
zie niemożności dokończenia całego kursu 2 
powodu zmiany warunków atmosferycznych 
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Turnieje hokejowe w Krynicy I Zakopanem 
odbędą się w konkurencji międzynarodowe! szumu 


Tegoroczne turnieje hokejowe w Krynicy 
f Zakopanem miały się odbyć początkowo je- 
dynie w konkurencji krajowej. ponieważ W. E. 
V. Wiedeń zaproszony na te zawody odpo- 
wiedział odmownie. Obecnie jednak PZIIL, 
otrzymał wiadomość, iż do Zakopanego przy» 
będzie wiedeński klub Wahring, zaś do Kry» 
nicy, obok Wiedeńczyków. przybędzie również 
zespół węgierski FTC. z Budapesztu. Obydwie 
drużyny nie reprezentulą poziomu mistrzow- 
skich zespołów W. E. V. względnie B. K. E,, 
niemniej jednak wpłynąć muszą poważnie na 
powiększenie zainteresowania się temi turnie- 
jami. 

Program turnieju w Zakopanem przedsta- 
wla się wobec powyższego następująco: 29. 


b. m, Wahring — Czarni i Legja — Ognisko, 
30 b, m. — Wāhrmg — Ognisko I Czarni — 
Lezia. 31 b. m, Währing — Legja i Czarni — 
Ognisko. Zwycięzcą turnieju zostaje drużyna, 
kióra zdobędzie większą ilość punktów. 

W Krynicy turniej rozegrany zostanie w 
dwuch grupach. W pierwszej grać będzie 
Wahring — Cracovia i AZS Poznań. W drugiej 
F. T. C. Pogoń K. T. H., w grupach każda dru- 
żyna gra z każdą, zwycięzca jednej grupy gra 
z drugą drużyną drugiej grupy, zaś zwycięzca 
drugiej grupy gra z drugą drużyną 
pierwszej. W finale spotkają się zwycięzcy 
poprzednich spotkań, Turniei w Krynicy za* 
czyna się 3 stycznia, kończy zaś 7 stycznia, 


v 
Kanada zmienia okreslenie amatorsiwa 


Na zebraniu kanadyjskiei unļji atletycznej 
zrzeszającej w swych szeregach lekką atleiykę, 
boks, szermtierkę, łyżwiarstwo i inne sporty, 
zapadły bardzo poważne postanowienia w 
dziedzinie określenia amatorstwa. Postano= 
wiono dopuścić wspólne starty zawodowców z 
amatorami, a ponadioę uznać za amatorów 


tych zawodowców, którzy przez trzy lata po- 
zostają już reaktywowanymi amatorami. Krok 
ten jest bardzo rewolucyjny, jeśl, się zważy, 
że Kanada należy do dominji angielskich, a 
właśnie Anglia była dotąd najżarliwszą obroń* 
czynią twierdzy amatorstwa, 


v 


Kurs narciarski w Wiśle 


P. Z. N. orzgamzuje w dniach M. XII. 33. 
— 5 | 34. kurs pomocników trenerskich w 
Wiśle na Śląsku, pod kierownictwem por. 
A. Kasprzyka, Kurs obeimuie ćwiczenia prak- 
tycane, oraz teorię i zakończy się egzam nem 
przed Komisją Sportową P. Z. N. Frekwen= 
tamci będą składać egzamin na pomocników 
trenerskich, zaś dyplomowani w zeszłym roku 
pomocnicy trererscy, na trenerów. Opłata za 
kurs wynosi zł. 10,—, opłała za egzamin i 
legitymację zł. 3,—. Całkowite utrzymanie 


POLACY NA mistrzostwach 


w Wise nie przeniesie dziennie zł. $,—, Przy 
dość wczesnych zgłoszeniach sprawę kwater 
załatwi P. Z. N. Dokładny program prac 
oraz wszelkie bliższe szczegóły podane zo- 


staną w następnym komunikacie, względnie 
rozesłane wprost uczestnikom. Zgłoszenia 
zawierające rok urodzenia, zawód i miejsce 


zamieszkania (dokładny adres). oraz zł. 10,— 
należy przesyłać pod adresem P. Z. N. Kra- 
ków. Studencka l. Uczestnicy wykazwiący się 
przyjęcem, korzystać będą mogli z 80% zle- 
ceń na przejazdy. wydawane przez Okręgowe 
Urzędy W. F. i P. W. 


pinaoongowych 


odpowiednia część opłaty zostanie zwrócona. 
Uczestnicy winni przybyć na kurs z własnym 
ekwipunkiem narciarskim, — O ile warunki 
śniegowe okażą się dostateczne. zostanie kurs 
zakończony zawodami o odznakę za sprawe 
ność PZN. 

2) Stała „Szkoła Narciarska PZN.* w Wie 
śle, w Zwaruuniu į} w Szczyrku: SKN. zę 
względu na doskonałą organizację tych szkół 
narazie z urządzenia oddzieluych kursów 
wlasnych rezygnuje. 3) Kurs Trenerski PZN. 
w Wiśle, Reflektanci ze Śląska wini zyła» 
szać się przez SKN. 4) Wycieczka do Wo» 
rochty, 23. 12. do 26. 12. (paiz alisze!) 
5) Kurs biegów zjazdowych w Szczyrku, — 
6) Widowisko i imprezy sportowe w Beskl. 
dzie Śląskim. a) 26 12. Koniaków — hiegi 
narciarskie o odznakę za sprawność. Na ot- 
warcie sezonu narciarskiego w Beskidzie Śl.$ 
b) 31. 12. Wisła, Mistrzostwo Narctarsk:e Pol» 
ski w biegu sztafetowym o puhar Sı, Faecho 
ra. c) 1. l. 1934: Wisła. Wielki konkurs skoe 
ków na skoczni narciarskiej w Wiśle-Glębcw 

Na imprezy te SKN. wspólnie z im. Uddz. 
Orbisu oryan.zuje z Katowic specjalny pupue 
larny pociąg uarciarski, Wyjazd z Katowie 
31. 12 rano — powrót 1. L 1934 wieczorem, 

W Wiśle oprócz powyższych imprez, prze» 
widziano szereg dalszych a.rakcyj: krótsze 4 
dłuższe wycieczki narciarskie (również o ode 
znakę górską PŁN.), kuligi saneczkowo a prze- 
dewszystkieim Sylwester Narciarski w kilku 
lokalach uzdrowiska Wisły. bliższe szcze» 
góly zosianą ogłoszone w prasie i specjalnemi 
afiszami. 

Maiąc ma oku podniesienie poziomu lazdy 
na nartach w Polsce, oraz zaopatrzenie główa 
nych ośrodków ruchu narciarskiego w nowo» 
czesne środki nauki jazdy na nartach — utwo* 
rzył PZN. w ścisłem porozumieniu z SKN, 
dwie szkoły narciarskie, z których jedna ora» 
Cuje w Zakopanem, druga zaś na Śląsku w 
trzech miejscowościach — Szczyrku, Wiśle l 
Zwardoniu. Zasadami, jakiemi kierował się 

ZN. przytworzeniu tych szkół, były: zasioe 
sowanie nowoczesnej metody indywidualnego 
nauczania, zatrudnienie najlepszych instruk:0= 
rów, oraz danje frekwentaniorm możirośca m- 
dywidualnego wykorzysiania nauki przez swo- 
bodę. co do czasu pobierania nauki i najw ęk= 
szą różnorodność kursów. Szkoły prowadzą 
stale kursy dla początkujących, wprawnych, 
turystyczne, instruktorskie PZN.. jazdy za- 
wodniczej ziazdowej, a nadio szkoła zakopiań” 
ska kursy specjalne dla dzieci i turystyki wy» 
sokozórskiej. y 

Do grona instruktorów należą na Śląsku: 
por. Kasprzyk Ariur, Gajduschek Leopold, Loe 
rek Eugenjusz, Mietelski Władysław, Rozmus 
Aleksander, Wilga Edward, Żytkowicz Włady= 
sław i Ziemba, 

Lekcje prywatne dla kompletów do 5 osób, 
Dla obcych kursy instruowane po francusku 
angielsku į niemiecku. Imformacje i pomoc co 
do sprzętu i warunków pobytu. Każdy kurs 
obejmule również wykłady i pokazy teoretycz 
ne. Wspólne wycieczki i wycieczki weekendo» 
we. Szkoła dostarcza przewodników narciara 
skich, urządza zawody o odznakę za spraw= 
ność. prowadzi wycieczki o odznakę górską, 
kwalifikuje wyłącznie do znaku kwalii.kacyj- 
nego. Po ukończeniu kursu wydaje zaśw ad- 
czenie i odznakę. Jeden insirukior wypada 
na 8—10 frekwentantów. 


swiatla 


zdobyli czwarte miejsce 


Jak już donosiliśmy w Paryżu rozegrane 
zostały mistrzostwa Świata w  pingpongu, 
które zakończyły się pełnym sukcesem We- 


grów. Jedynie w grze pan zwyciężyły Czesz- 
ki a w drużynowych mistrzostwach pań 
Niamki. c= 


W turnieju tym brał udział 
Ehrlich i bardzo zaszczytnie 
strzem Świata Barną 3:2 
horyles. znany tenisista, 
wcześniej z Blechen 0:3. 

Jak sę więc okazuje. nasi pmgponziści Wy- 
kaŁali zupełnie niezią klasę, zaknując cZwarię 


mistrz Polski 
przegrał z mi- 
Drugi Polak Po- 
przegrał znacznie 


miejsce w mistrzostwach drużynowych, Mt- 
strzosiwa Świata w poszczególnych konkue 
rencjach zdobyli Panowie 1) Barna, 2) Bellak, 
Panie 1) Kattnerowa. 2) Krebsbach. Gra po- 
dwojna panów Barna i Szabadosz, Gra m'e- 
szana Medyańsky I Szabadosz. Gra pudwójna 
paa Medwańsky i Srpen, 


Str. 


Liga Śrąska na 


„SIEDEM GROSZY” 


Kaprzód remisuje = Dap gromi tzarnych = Koszarawa mada! rewelacją 


Mistrzostwa piłkarskie Śląska w Lidze śŚlą- 
skiej dobiegają do pósmetka, bowiem większa 
część klubów ma jeszcze do rozegrania po 
jcdnem spotkan» przyczem Naprzód, Kosza- 
rawa, BBSV i „06“ rozegra kilka spotkań. — 
Wczoraj rozegramo 3 Spotkania, które zakoń- 
czyły się niespodziewanemi wynikam. Dąb po 
kiku niepowodzeniach zabłysnął znów sensa- 
cyjną formą i na boisku w Chropaczowie z 
falwością pokomał tamtejszych Czarnych. Re- 
welacię stanowi nadał Koszarawa, zespół 
twardy i grający z zapałem. bowiem po zacię* 
tej i wyrównanej walce pokonał Słovian, 

Zdobycie przez Naprzód mistrzostwa Je- 
stemnego, zmalało obecnie b. poważnie, bo- 
wiem gdyby wygrał nawet wszystkie spotka- 
nia może w razie wygramia jeszcze przez 
Śląsk tylko jednego spotkania, zająć to miej- 
sce, lub zadecyduje w tym wypadku przy 
równej ilości punktów stosunek bramek. 

Jest to jednak mało prawdopodobne, bo- 
wiem Naprzód nie zdołał nas w tym sezonie 
wrzekonać o takiej formie by mógł zagrozić 
szcze Śląskowi. Dobrą lokatę zajmuje obec- 
tie Dąb, staczałąc ostrą walkę z IFC. AKS. 
nie może już być dla mich groźnym, za to ma 
wu leszcze coś do powiedzenia 06“ i ewen- 
4ualnieo Koszarawa. 


NAPRZÓD. LIPTNY £ NA CHORZÓW 
3:3 (2:2 
Gra raogół równorzędna, !ecz stała ona 
pod znakiem słabego prowadzenia ze strony 
sędziego p. Ruseck'ego. Bramki dla Naprzodu 
zdobył Tauber, Kandziałe i Kania. Dla Chonzo- 
wa — Wolny 2, Slenzok 1. 


KS. CZARNI, PROF GE W — KS. DĄB 
2:8 (1:3 

Drużyma Dębu grała o klasę lepiej na bol- 
eku pokrytem  półmetrową warsiwą Śniegu. 
Winę porażki przypisać należy bramkarzowń 
Chrowaczowa, który miał swó słaby dzień. 
Bramki dia Debu zdobyli: Kestner 3, Klosek i 
Musioł po 2, Herman 1. Dla Chropaczawa obie 
Pytel. 

KS. SŁOVIAN KATOWICE — KS, KOSZA- 
RAWA ŻYWIEC 1:0 (0:1). 

Gra toczyła się przez cały czas pod lekką 
przewagą Żywczan. Słovian początkowo zlek- 
ceważył przeciwnika i gracze jego myśleli, 
że już przed rozegrariern meczu, mieli zwy- 
ciestwo „w kieszeni“, Ten stan odbił się fa- 
talrie na grze Słoviaru, bow'em gracze jego 
nieiednokrotnie niepotrafili strzelić do. pustej 
b ramiki. Koszarowa zaś wykorzystała 
wszystkie pozycje 1 wygrała zawody zasłu- 
żenie. Bramki dla Koszarowy zdobył obie 
„Padurek, dla Słovianu — samobójcza. 

KS. „07% SIEMIANOWICE — 
KS. DĄBRÓWKA 2:5 (1:1). 

Zwycięsletego pochodu Małej Dąbrówki, 
mie potrafiła powstrzymać również  eksligwa 
drużyna z S emianowic. Do przerwy gra naóogł 
rónorzędna, zaś w drug ej — przeważała we 
wszystkich limiach Mała Dąbrówka. 

KS. „20“ BOGUCICE — KS. LIGOCIANKA 
3:0 (3:0). 
Bramki dla Bogucic zdobiit 
i Surmam 1. 
ZAWODY TOWARZYSKIE. 
KS. „%6“ KATOWICE — KS, DIANA KATO- 
WICE 2:5 (0:4). 

P'ekny sukces drużyny Diany, przyczem 
wyróżniła się przedewszystkiem linja napadu 
z jego kierownikiem Czempiszem. Diana 
grała bardzo ładnie w pierwszej połowie gry 
t odnysła zasłużone zwycięstwo. Bramki 
zdobyli dla Diany Czempisz 5, Konopka 1. Dla 
„06% Jakutek iFibic po 1. 


Bielman 2 


Gdy Froncek do domu śpleszył, 
powiem strasznie przemarzj cały, 
spotkał w drodze dwie kumoszki, 
które głośno plotkowały. 


Przy zamówieniu w urzędzie 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY” wynosi zł. 23! 
W kraju z przesyłką pocztową . . ika > h 


KS. „20“ RYBNIK rA sy a PW. 
1:8 (0:2). 

PING PONG: Zw. Harcerzy 
Bezrobotni 2:5. 

O MISTRZOSTWO KLASY A: 
KOLEJOWE PW. —KATOWICE — CZARNI 
OŚWIĘCIM 4:1 (1:0). 

Z trudem wywalczone zwycięstwo, bo- 
wiem mimo tak wysokiej różnicy w zdoby- 
tvch bramkach oba zespoły równorzędne. 
KS. „24* SZOPIENICE — KS. KOŚCIUSZKO 

SZOPIENICE 4:0 (1:0). 

Lokalne derby dwu A. klasowych klubów 
w Szopienicach zakończyło się wbrew prze= 
widywaniom, sromotną porażką  drużymy 
„Kościuszko“, która w drugiej połowie prze- 
grała zawody li ty:ko z powodu wyczerpania 
się fizycznego, wskutek forsowego tempa w 
pierwszej połowie gry. Szopieniczanie Wwy- 
grań mecz zasłużenie, prezentując się we 
wszystkich linjach bardzo dobrze — bez sla- 
bych punktów. 

R. K. S. (HAJDUKI) - ka: (KRAKÓW) 
2:1 (1:1 

Wczoraj rozegrano w Krakowie mecz pil- 
karski z cyklu gier o mistrzostwo roboinicze 
Polski. pomiędzy powyższemi drużynami. 
Boisko pokryte 20 cm. warstwą śniegu. przed- 
stawiało niezwykle ciężki teren. to też gra 
ucierpiała. lązacy zastosowali się lepiej do 
warunków i wygrali zasłużenie, będąc bez- 
sprzecznie lepszym zespołem. Cechuje ich 
jak większość drużyn śląskich. szybki start, 
przebój i strzał z każdej pozycji Krakowianie 
obrali błędną taktykę. grając dołem, to też 
wszelkie ich ataki tłurnił w zarodku — śnieg. 


Knurów ——= 


Przebieg gry wykazał przewagę Hajduk, je- 
dnak nie uwydatnioną cyfrowo z powodów jak 
wyżej. Bramki zdobyli dla zwycięzców: Dzi- 
wisz i Górka, dla Krakowian  Trochanowski. 
Sędziował słabo p. Seidner. 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
LIGI ŚLĄSKIEJ 
Nazwa klubu Gier 


1) Śląsk, Świętochłowice 9 17 24:4 
2) KS. Dąb 9 12 24:11 
3) SEC. 9 12 24:15 
4) A. K. Si 10 11 33:20 
5) Naprzód, Lipiny 5 9 17:12 
6) „06“ Katowice 7 9 -25:20 
7) Chorzów 10 9 28:38 
8) Czarni 9 8 21:31 
9) Koszarawa 4 5 10:18 
10) B. B. S. V. Bielsko 7 5 20:34 
11) Omzeł, Wełnowiec 8 5 19:23 
13) Słowiam 11 3 15:29 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KLASY „A“ GRUPY I. 
Nazwa klubu Gier Pkt St. br. 
1) Iskra, Siemianowice 10 17 35:11 
2) Kościuszko, Szopienice 9 13 30:17 
3) „22“ M. Dąbrówka 10 13 29:19 
4) „24% Szopienice 7 12 15:3 
5) „09% Mysłowice 9 10 20:18 
6) „06% Mysłow"ce 5 7 17:14 
7) Jedność, Michałkowice 8 1 23:21 
8) Roździeń-Szop. 8 5 18.22 
9) Soła, Oświęcim 7 3 10:29 
10) 07“ Siemianowice 5 2 12:25 
11) Śląsk, Siemianowice 7 2 7:20 


Koło szybowcowe w Rybniku za 


Od maja br. istneje w Rybniku koło 
szybowcowe, które swą żywotnością może 
zaimpo.wować niejednej orgam:zacji. 200 człon- 
ków, przeszło sto wzlotów na  szybowcn, 
własny hangar, oto dorobek pracy w tak 
krótkim czasie. 

Niebawem ma się rozpocząć budowa dwóch 
szybowców, których brak daje sę dotkliwie 
wę znaki Wszystkie dotychczasowe wzloty 
dokonano na pożyczanej maszynie z Okr. 
Kom. Szyb. z Katowie. Jeden z członków od- 


"$Mrośba ómiazdkoma do O. FE Iz. 


był specialny kurs dla pilotów szybowcowych 
w Pinczowie, tak że koło ma własnego in- 
struktora i przerobiono już maukę z zakresu 
kategorj A. to znaczy początkową, gdyż kat. 
B. jest dla zaawansowanych szybowcowców, 
a kat. C, daje już wykwalfikowanych pilotów. 

Widać z tego, że praca wre a życzeniem 
wszystkich członków jest, by wszechpotężny 
O. K. Sz. z okazji nadchodzącej gwiazdki był 
tak wspamtałomyślnym i przydzielił tut. kotu 
jeden szybowiec, 


v 


$port na $Iesku 


WALNE ZEBRANIE KLUBU HOKEISTÓW 
W SIEMIANOWICACH, 


4 bm. odbył Klub Hokeistów w Słemiano- 
wicach w  „Kawiarm Warszawskej* swo:e 
doroczne walne zebranie. Po obszernych spra- 
wozdaniach udzielili członkow*e ustępującemu 
zarządowi jednogłośnie absolutorjum. Po prze- 
rwie przystąpiono do wyboru nowego zarzą- 
du, który przedstawia się łak następuje: pre- 
zes: p. Bielica Karol, | wicepr. p. Ciba Ger- 
hard, II w:cepr. p. Köhler Wilhelm, sekr. p. 
Reichel Ernest, zast. sekr. p. Dziewior Artur. 
skarb. p. Sitko (senjor). Jako ławnicy zostałi 
wybrani p. p. Szczypa i Becała K.. do komisi 
rewizyjnej wybrano pp. Golnika Feliksa i P. 
Jońca. 

Wszelka korespondence należy kierować 
pod adresem: Reichel Ernest, Siemiamo wice 
ŚL, ui. Paderewskiego 4 


KURSY PŁYWACKIE DLA PAŃ I MŁODZIE- 
ŻY SZKOLNEJ ŻEŃSKIEJ W KATOWICACH 

Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycz- 
nego w Katowicach, organizuje 6-tygodniowy 
kurs nauki pływania dia pań stow. i niestow. 
oraz młodzieży szkolnej żeńskiej, gimnazjum 
miejsk ego i prywatnego. 

Kursy prowadzone będą pod kierownictwem 
fachowych sił imstruktorskich Ośrodka W. F. 
Nauka pływania odbywać się będzie dwa ra- 
zy w tygodniu, we wtorki « czwartki, a to w 
godzinach od 18 do 19 dla młodz eży i od 19 
do 20 dla pań, w basenie krytym laźni miej- 
skiej w Katowicach, przy ul Mickiewicza. 


Ze względu na to, że łaźnia mejska pO- - 


biera opłatę za każdy wstęp Ośrodek pobie- 
rać będzie tytułem wp'sowogo za cały czas 
trwania kursu od pań 5 zl. a od młodzieży 
szkolnej 3 zł. Opłatę tę wmni zgaszający się 
wpłacić do Ośrodka W, F., skąd otrzymają le- 
zitymację uprawniającą na wstęp do łaźni, 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Śnieg obfity gruba warstwą 
wciąż na Ziemię z nieba pada, 
lą kurnoszka, Chociaż zmarzła, 
ciągle do sąsiadki gada. 
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Śnieżek clągie, cłązie prószy, 
przysypał je do połowy, 

a kumoszki wcią» znajdują, 
do swych płotek temat rowy, 
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Perwsza lekcja odbędzie się we wtorek, dmia 
2 stycznia br. 

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek W. F. Ka» 
bowice, ul. Jana 14, I p. telef. 30-99 do dnia 
ł stycznia 1934 r. 

ZEBRANIE K. S. „FORTUNA“, 

W niedzielę 10 bm. o godz. 17 odbyło się 
w lokalu p. Krupy trzecie z rzędu walne ze- 
branie K. S. „Fortuny“ w Brzozowicach. Że 
Ssprawozdan'a ustępującego zarządu wymka, Ż 
K. S. „Fortuna rozwija się pięknie, W dale 
szym ciągu przystąpiono dow yboru nowego 
zarządu, który się składa z następuiących 
członków: prezes p. P. Liwowski, | wicepre= 
zes p. Bartochowski, IL wiceprezes p. 
Schaefer, sekretarz p. H. Gogolok, zastępca 
T. Mularczyk, skarbnik p. .R. Tomanek, zae 
stępca St. B'ałas, kierownik A. Planeckj, za- 
stępca H. Gogolok gospodarzami, A. Sucle 
oraz P. Goi W skład komisii rewizvjnej we- 
szli p. p. J. Muszalik, J. Kubanek, E. Buiara, 
zaś ławników p. p. F. Gatdzik oraz R. Za ac. 

Wszelkie korespondencje prosimy kierować 
pod adresem: Henryk Gogołok,  Brzozowiee, 
ubica Żwirki 1 Wigury, mr. 4, sekretarjat K. 5 
Fortuny. 

ZARZĄD TOW. GIMN. Il KATOWICE 

zawiadamia, że trening: sekcji lekk oatle= 
tycznei odbywają się w hali simn. przy SZKOe 
te powszechnej w Katowicach, ul. Stawowa 
6 w każde wtorki i piątki od godz. 18 pod 
kierownictwem naczelnika gmazda p. Podbio- 
ła. znanego w Okręgu Śląskim za b. dobrego 
fachowca i czynnego lekkoatlety. À 

Treningi sekcji ciężkoatletyczneł odbywają 
Się na tei samej sali w każde wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 18. Kierownictwo treningów 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów spoczywa 
w rękach p. Wesołowskiego, który w Paryżu 
pokonał znanego zapaśnika Światowej sławy 
Rigoulet'a. Dowodem dobrego wyćw*czenia 
zawodników jest, że sekcja ciężkoatletyczna 
Tow. Gimn. Sokół II Katowice zdobyła tytuł 
drużynowego mstrza Śląska oraz pobiła wie- 
lu zapaśników mistrzów Polski. 

Wobec powyższego zaleca się członkom 
oraz sympatykom, by jaknajliczniej uczęszcza« 
li na powyższe treningi, by móc fachowo 
prowadzonych ćwiczeń  jaknatwięcej korzy= 
stać i na przyszły sezon być dobrze przygo- 
towanym. 

ŚLIZGAWKA W SZOPIENICACH. 

W tych dniach otwarto w Szopienicach 
między dworcami na większą ma Śląsku $i z» 
gawkę. Korzystać można z niej codziennie de 
godz. 22, gdyż na torze zafnsta'owano sime 
światło. Bezrobotni i dzieci do 14 lat matą od 
rana do godz. 15-tej, z wyjatkiem niedziel i 
świąt — wstęp wolny. Pozatem opłaty są 14= 
stępułące: w dni robocze 40 gr.. w niedziele 
4 święta 50 gr., dzieci i członkowie KSRS. 
płacą 50 proc. Karty sezonowe nabyć można 
u skarbnika KSRS. względmie przy kasie, znaje 
dującej się w szatni, po cenie 7,50 (siedem 
złotych, 50 gr.) wzgl. 4,00 zł. (dzieci i człon= 
kowie). Garderobę przechowywać można rów= 
nież w szatni, gdze sprzedawać się będz.e 
gorącą herbatę. 

Przy KSRS. zorganizowano sekcję hoke= 
łową i łyżwiarską, do których przyjmue się 
zgłoszenia. 

NOWE WŁADZE ŚL. OKRĘG. ZW. GIER 

SPORTOWYCH. 

3 bm. odbyło się w sali Powstańców w 
Katowicach nadzwyczajne walne zebrame Śl. 
Okręg. Zw. Gier Sportowych, na  którem 
obecnych było 38 delegatów. Nowy  zarzad 
wybrano w następującem składzie. |. prezes 
kapitan Uhacz, |. wiceprezes p. Wielguwsz, 
Il. wiceprezes p. por. Szymański, sekretarz p. 
Grzegorzyca, skarbnik p. Kaczy. Członkow 8 
zarządu sierżant Biernat,  Pasiernach Wei- 
rauch, Greiner, Skrzypczyk, Włocławek, Fal- 
tus. 

Korespondencję należy kierować pod adre- 
sem Grzegorzyca Paweł, Królewska Huta, 
Skarboferm. 


Gdy Froncek za godzin k'Ika 
tą Samą drogą przechodził, 
śniez obydwu już kumoszkom 
prawie do szyji dochodził 


(Cae dalszy nastani). 


CEWNNES 
EQGRPSZER 


I pole 35 x 67 mm. zł. 15 - 
Ogł. drobne 20 gr. za słowo 
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